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mr Dla wygody Szanownych Abonen­
tów zamiejscowych, którzy się z zaprenume­
rowaniem Czasu spóźnili, o g ła sza  się (I W l l -  
m iesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Listopad i Ó rudzieii b. r. kwartału 
IV. w kwocie z łr . 3  kr. 2 0  mon. konw.

A dm in isłracya  D ziennika Czas.

Kraków 29 października.
Gdybyśmy w skreśleniu tygodniowego ry­

su sytuacyi europejskiej, wzięli tym razem 
za przewodnika Tim esa , zatrwożylibyśmy 
wielu z naszych czytelników, jakkolwiek pe­
wni jesteśmy, że spokojnie i z zimn^ krwi^, 
przypatrują się bieżącym wypadkom. A leż  
to jedynie dla tego, że ich nie widz^, w tak 
niebezpiecznem świetle, w jakiem je ów dzien­
nik przedstawia. Mniejsza o sprawę wscho­
dnią, lubo i w Krymie w edług niego odwo­
łanie z dowództwa jenerała Sirnpsona wa­
żne pociągnie za sob^. zmiany i następstwa. 
Czytając atoli ostatnie numera tego organu 
londyńskiej city, zdawacby się m o g ło , że 
południowa Europa, a zw łaszcza  półwysep  
A uzoński, to jeden wulkan, podzielony na 
;,orej^ce kratery, które grożą, lada chwila o -  
kropnym wybuchem. K w estya toskańsko-pie- 
montska nosi w swoich dyplomatycznych 
zwojach zaród tak ogromnych zawikłań, że 
środkowej Europie zagraża. Ma ona mieć na 
celu poniżenie Sardynii, ukaranie jej za przy­
stąpienie do przymierza zachodniego. Austrya 
zrobiła z niej osobistą kwestyę, kwestyę za 
pomocą której chce dowieść swej przewagi 
we W łoszech . Jest to rzucona Anglii przez 
A ustryę, rękawica na półwyspie którą na­
ród angielski podnieść powinien i nie może 
z resztą opuście sw ego sprzymierzeńca. P o ­
dobnież w N eapolu: i tam w pływ  Austryi 
drażni do żyw ego Timesa. Król neapolitań- 
ski najgrawa się z A nglii: p. M azza, ów 
dyrektor policyi pozornie tylko z urzędu od­
dalony został, w mundurze odwiedza on po­
koje królewskie. Times w ysy ła  tam flotę, 
nie tylko tę co dawniej do golfu neapolitau- 
skiego wpłynąć miała, ale nawet tę co po­
wraca teraz z Bałtyku. Jeżeli zjawienie się 
floty ma być hasłem dla malkontentów w N ea­
polu i Sycylii, jeżeliby wybuchło powstanie, 
tern gorzej dla króla Obojga Sycylii; co A n­
glii do tego, że się wojna domowa we W ło ­
szech zapali? pisze dziennik angielski. W  Gre- 
oyi widzi 011 także najnieprzyjaźniejsze dla 
polityki zachodniej symptomata, poduszcza- 
*óa nie już samej Austryi ale całych N ie­
miec, wszędzie też, nawet w Niemczech jak 
najsmutniejsze stawia horoskopy.

Lecz Times jak wiadomo ma żółciowy  
temperament, to co Anglicy nazywają bilious 
character. Pisany on jest głów nie dla pe­
wnej publiczności, która się zna wybornie na 
takowych napadach. N agłych  zwrotów, zn ian, 
gniewów niema mu wcale za z łe :  to rzecz 
temperamentu. Odgaduje zresztą przyczyny 
które piórem jego powodują, a które dla re­
szty Europy nieraz zostają zagadką, bo T i­
mes w takich chwilach z łeg o  humoru, nie 
""daje się w tłumaczenia, ani się sili na udo­
godnienie swych twierdzeń. Tak i tym razem.

Przeciwny był zaw sze jenerałowi Sim pso- 
•lowi, uderzał na niego niemiłosiernie z po­
rodu nieudania się szturmu na wielki S trza ł-  
°zan. Pojmujemy przeto, że go cieszy od­
wołanie dowódzcy wojsk angielskich, ale 
Umiany przez to na teatrze wojny nie wi­
dzimy. Od tygodnia oprócz wysadzenia w po­
wietrze przez Rosyan jednej bateryi O cza- 
kowskiej nie było żadnego ważniejszego w y­
padku. D epesza telegraficzna którą podaje le 
Nord) mówi o rozkazie dziennym księcia 
^orczakowa, pod datą 15 b. m., w którym 
tenże ośw iadcza, że półwyspu krymskiego 
'Wonie będzie. Jakkolwiek wiadomość ta po­

trzebuje potwierdzenia, przemawia za nią 
prawdopodobieństwo. Naczelny dowodzca 
wojsk rosyjskich gdyby miał b y ł ewakuo­
wać K rym , byłby zapewne wprzód rozpo­
czą ł odwrót, zanim mu sprzymierzeńcy ta­
kowy różnemi utrudnili ruchami. O podróży 
cesarskiej nie ma świeższych wiadom ości: 
zdaje się wszakże, że się na południowych 
prowincyach Rosyi podróż ograniczy. Lubo 
tu i owdzie obiegają pogłoski, że A le ­
ksander II stanie na czele wojska, wolimy 
wierzyć Dziennikowi frankfurtskiemu któ­
ry oświadcza na mocy doniesień z Peters­
burga, że wszystko cokolwiek powiedzianem 
było o podróży Cesarza do Krymu było  
przedwcześnem.

O usiłowaniach zawiązania negocyaeyj 
pokojowych w tej chwili, krążą wprawdzie 
dom ysły, bo bez nich obejść się niemoże taki 
stan rzeczy jak dzisiejszy, ale są  to domy­
s ły  tak w ą t łe , że wzmiankować o nich nie 
warto. Zresztą jakeśmy niedawno powiedzieli, 
żadna kwestya niezostała rozwiązaną ani 
nawet nie jest na tej drodze, aby się skoń­
czyć miała. A le nigdzie znów nie widać 
tego rozjątrzenia, jakie Times upatruje. To 
co mówi o Toskanii, niepopiera on żadnemi 
dowodami. Pokrewieństwo domów panują­
cych w Austryi i Toskanii tłóm aczy w pływ  
lierwszej, ale o tern w iedział Times odda- 

wna. Opinia lorda Normanby ministra angiel­
skiego we Florencyi, który w tej sprawie 
obstaje za Toskanią, za co go pod sąthT*'- 
mes oddaje, przemawia przeciw wnioskom 
organu city. W  Neapolu również z odwie­
dzin p. M azzy nie można się domyśleć chęci 
naigrawania się z A nglii. Cóż d ziw n eg o , że 
były  dyrektor policyi p o w o ły w an y  bywa c z a ­
sem do króla? Podróż zaś arcyksięcia au- 
stryackiego Albrechta syna arcyksięcia Karola, 
spokrewnionego z domem neapolitańskim, któ­
ry się dla poratowania zdrowia do Neapolu 
udał, przemawiałaby raczej za nadzieją, że 
nieporozumienia między Zachodem a króle­
stwem Obojga Sycylii ustaną, za wpływem  te­
go dostojnego rozjemcy. W G recyi lubo mi- 
msteryum nie trwało długo; bo jak się zdaje
p. lnkupis nieprzyjął wydziału spraw za­
granicznych, a p. Silivergos minister finan­
sów z powodu słabości zdrowia ustąpił, nie­
ma jednak zatrważających spokojnośc kraju 
oznakow. Pozostali ministrowie rozebrali 
opuszczone tymczasowe w ydziały, gabinet 
się jeszcze nierozw iązał, a rozboje, które 
się tu i owdzie wydarzają, nie są tak niepo­
kojąco , aby nowych i nadzwyczajnych w y­
m agały środków. J

Obok tych wszystkich kwestyj, a raczej 
trudności, kwestya niemiecka wybitniejszą 
przybiac może także postać z powodu za­
powiedzianych kroków dyplomatycznych przez 
Austryą w undestagu, tyczących się reor- 
ganizacyi wiązku niemieckiego. K westya  
niemiecka w pośród sprawy wschodniej nie 
jest bynajmniej nowością: zwracaliśmy na to 
nie raz uwagę. Od samego początku sporu 
tureckiego jest ona jednym z czynników eu­
ropejskich i przebija ciągle w sferach zw ła ­
szcza dyplomatycznych, tylko raz silniej, to 
znów słabiej. ̂  Mniej spodziewać się można 
końca kwestyi niemieckiej, aniżeli wszelkiej 
inn(ij, trudno nawet przypuścid? ab coś gta_
nowczego z tej strony zajść miało. A le  wa­
żną jest każda w niej zmiana, bo w pływ  jej 
na cały  tok spiaw y bieżącej i na sytuaćyę 
europejską jest przeważny. Ona decyduje o 
stanowisku A ustryi, o neutralności Prus i 
całych Niemiec. Jakkolwiek przeto w odrę­
bnej i napozór abstrakcyjnej toczyć się bę­
dzie kolei, każde jej poruszenie g łośn e bę* 
dzie mieć tętno we Francyi i Anglii.
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P isarze rosy jscy  w  N iem czech pochw ycili m oje p o ­
danie, ż e  w ła śc iw e  stepy  krym skie rozpoczynąją  s ię  
dopiero z a  rzeczką Sałgier (w iedeńsk i korespondent 77- 
mesa n a zw a ł tę  rzeczk ę Jalghier), aby pokać, ż e  k s ią ­
ż ę  G orczakow  m oże  s ię  trzym ać je sz c z e  d ługo w  Kry­
m ie, ale p isarze rosyjscy  sp u śc ili z  uw agi dow cip fran- 
cuzki, który um ie i lubi trudności omijać. Ząjęcie Kin- 
burnu zm n iejszy ło  odrazu w a g ę  Perekopu i m oże zn i­
s z c z y ć  zu p ełn ie  je g o  w a g ę , je ż e li, ja k  d o n o szą , mar­
sza łek  P e lissier  w ysad zi w  okolicach Kinburnu znaczny  
korpus. Gdyby to zrobił (m ó w ią , ż e  w  okolicy  Kinbur­
nu je s t  n iedostatek  w o d y ), E upatorya sta łab y  s ię  pun­
ktem podrzędnym . Sprzym ierzeni m ąją je s z c z e  praw ie  
ca ły  m iesiąc  na operacye w  lim anie dnieprow ym , a ma- 
j'1 z  półtora m iesiąca  na operacye lądow e. M arszałek  
P elissier  m oże w ięc  w iele  j e s z c z e  zrobić, i to tym  sn a ­
dniej , że  n o w a  ek sp ed ycya  do G eniczeska m oże  
ograniczyć arm ią rosyjską  do kom unikacyi przez Pere- 
kop . Z apew niają , ż e  Francuzi m yślą  za jąć  A leszk i i 
przeciąć tę ostatn ią  kom unikacyą. N ie ob esz ło b y  s ię  to 
bez walnej b itw y. C esarz m a m ieć na bacznem  oku  
Kinburn i m ia ł w yd ać rozkaz w y słan ia  na ten punkt 
dw óch  okrętów  z e  w szystk iem i potrzebam i, naw et p o ­
trzebami zbytkow em i. Trudno w n io sk o w a ć  z  m atem aty­
czną p ew n ośc ią , jak to robią n iektórzy (ci co nie w ie ­
rzyli w e  w z ięc ie  S eb astop o la ), ż e  noga rosyjska  nie 
w yjdzie z  Krym u. N oga rosyjska , to nie forteca; noga  
ta m oże pokazać s ię  szyb k ą  i w ytrzym ałą , ale bardzo 
być m oże, ż e  znaczna c z ę ść  praw osław nej armii k s ię ­
c ia  G orczakow a dostanie s ię  do n iew oli. Śam odzierczy  
system  rosyjsk i pokazał i pokazuje s w ą  s ła b o ś ć ;  nie 
dotrzym uje on pola ni F rancuzom , (ow ym  fanfaronom  
księcia  M enszykow a), nr A nglikom , ni P iem ontczykom , 
ni Turkom . Patrząc na to co s ię  dziąje, w ielu  m niem a, 
że  przyjdzie cza s , iż  ru szą  s ię  na R o sy ą  i P ru sy ..., 
P oczekajm y i sp u śćm y  s ię  na je n iu sz , jeże li n ie mar­
sza łk a  Pelissier, to N apoleona III, o którym republika­
nie r. 1 8 4 9  i R osyan ie  r. 1 8 5 4  m ów ili: qu’il se cou- 
lera et qu'il fe ra  couler mtrne la Sainte Russie.

Opierąjąc s ię  na p ow ażnym  liśc ie  odebranym  z  L on­
dynu, pow iedzia łem  n iedaw no, ż e  w  przekonaniu Angli­
ków.- „N apoleon III j e s t  panem  poko ju ."  N a to mi od-  
pow iedzinno.- „C esarz je s t  panem pokoju, a le nie w oj­
ny." Jest to odpow iedź zb y t buńczuczna. T rzeba w ie l­
kiej śm ia ło śc i, aby u trzym yw ać dzisiąj, ż e  k toś m oże  
pow strzym ać p ostęp  prow adzonćj w ojny. K w esty a  dal­
szej w ojny za leży  jed yn ie  i to  ty lko przez parę je sz c z e  
m iesięcy  od sam ej R o sy i. R o sy a  m a sp o so b n o ść  poka­
zania po raz m o że  ostatni s w ą  sa m o w lad n ość .... in 
minus, a le je ż e li s ię  nie p o śp ie szy  i jej nie pokaże, 
nikt nie będzie w  stan ie w ojny p ow strzym ać i w ybije  
ostatn ia  godzina  dla ca ło śc i terytoryum  rosyjsk iego . P . 
Leon de L avergne, rolniczy ekonom ista Revue des deux 
Mondes, w zd ych a  ju ż  do czarnej ziem i ukraińskiej, 
która aby była  zam ieszk a łą  potrzebuje jed yn ie , ja k  s ię  
w yrażają  Am erykanie, liberty, peace and safety .—  A n­
glicy b yw ający  w  P aryżu  u lady Holland zapew niąją , 
że   ̂rząd angielski j e s t  za  pokojem . Z a  pokojem  je s t  
także rząd francuzki (hr. W alew sk i naturalnie w ięcej 
niż inni) i sam  C esarz. P o d n osząca  się  n ieufność An­
glii czyn i szczerem i ży czen ia  pokojow e Francyi. W sz y ­
scy  zdają się  być gotow em i do zaw o łan ia : K ochajm y  
się . C zy nie je s t  to znak , ż e  pokój je s t  niepodobnym ?  
Francuzi m ąją p r z y s ło w ie : on parera a coup des bon­
nes intentions. P r zy s ło w ie  to m ożnaby z  m ałą  zm ianą  
za sto so w a ć  do ok o liczn ości d zisiejszych . W  tćj chwili 
rząd francuzki je s t  za jęty  jed yn ie  i w y łączn ie  Krym em . 
N a w sz y stk o  inne je s t  on zupełn ie g łuchym . Z im a  
przejdzie na odetchnieniu i m acaniu pulsu u sp osob ień  tak  
zaspokojonych  ja k  dalej lub n o w ą  potrzebą nasuniętych. 
S z w e cy a  zdąje s ię  dobrze rzeczy  przenikać i sp o strze ­
gać co s ię  stanie na w io sn ę . Warunki pod któremi 
m ogła w y stą p ić  są  bliskie spełn ien ia , m oże dla tego  
kroi szw ed zk i p rzysła ł do P aryża  admirała Virgina, da­
w nego am basadora w  Londynie. Jest to p ow ażna o s o ­
ba. O g o to w o śc i H iszpanii nikt nie wątpi- Anglia jej  
me chce z  p ow od u  su b sy d y ó w  i podniesienia p rzew agi 
państw  katolickich w  przym ierzu. Francya m oże  m ieć  
nny interes, ale rzeczy  nie decyduje, bo lęka s ię , aby  
H iszpanie nie ^jadali w ięcćj n iż zrobią. Św iat dyplom a­
tyczny w  P aryżu  czek a  z  pew ną niecierpliw ością po­
wrotu hr. H atzfelda z  Berlina. Spodziew a s ię , ż e  u s ły ­
s z y  n o w ą  ed ycyą  p sa lm ów  pokojow ych gabinetu  
p otsdam skiego. M argrabia de M oustier i bar. B ourquenay  
są  na w yjezdzie .

przychodzić istotn ie z  W iednia. P . D rouyn de L h u ys, 
a daw nićj p. Collet M eygret mieli s ię  starać o  w yk ry ­
cie n azw isk a  korespondenta, ale p. Cucheval C larigny  
m iał sekret za ch ow ać. K orespondencye te są  czytan e  
przez o so b y  rząd ow e, m ąją naw et n ie ra z  m ieścić  w ia ­
d om ośc i nie znane w  m inisteryum  spraw  zagranicznych. 
Z ap rzeczen ie  dane jednej z  korespondencyj przez pana  
kes h M ey8ref z  P0W0óu podania o  m tsyi barona Pro- 
nsnhv w r ’ u ” zrobione na żądan ie interesowanej 
, „ n  u , s Przeczki p rzew od zą  s ię  tutaj o m isyę  

,0 s o b y ’ które w  m isyę nie wierzą!
\  i P m J w i i  z e  Cesarz rozm aw iał z  b a ­

ronem Pro esch  raz jed en  i to przez p ó ł godziny . Ja-
bym sąd ził, z e  sprzeczk a  j e s t  p r ó ż n a  i ż e  nie m a d z i­
siaj dyplom aty, któryby m e m iał w yraźnej lub nie w y ­
raźnej m isyi. W czorajsza  korespondeneya w ied eń sk a  z a ­
pew nia, że  A rcyksiążę Albert udał s ię  do Florencyi 
w  celu w idzenia s ię  z  królow ą neapolitańską i zrob ie­
nia dw orow i neapolitańskiem u przełożeń w  przedm iocie  
je g o  za jśc ia  z  Francyą.

D o sz ed ł a ż  do P aryża  tryum falny okrzyk dzienników  
prusk ich , w ydany  ż  pow odu  w yb orów  poznańskich . U- 
nivers• podnieca tę rzecz godnie i sz lach etn ie , chociaż  
napróżno; dzienniki pruskie p rzy zw y cza iły  nas do zb yt  
w ielu  rzeczy , ab y  ich artykuły m og ły  nas zad ziw iać . Co 
robią dzienniki pruskie uspraw ied liw ia partyą Know  
Nothing

K się stw o  B rabanccy n iew yjadą a ż  dnia 2 7  t m N a  
w czorajszej rew ii zn ajd ow a ł s ię  k s ią ż ę  Brabancki.' P o  
rewii k s ią ż ę  udał s ię  z  m a łżon k ą  do M ont Valerien dla 
obejrzenia fortyfikacyj tej cytadelli. P o ju trz e , C esarz daje 
dla dostojnych  g o śc i w ielką  ogn iow ą  rew ią pod Saint 
Maur. — • C esarzow a pokazuje s ię  w  p o jeźd z ie , dam y  
dw orsk ie zajm ują s ię  przygotow aniem  pieluch dla m ają­
cego  s ię  narodzić cesarsk iego  dziecięcia. L otaryngia i 
departam enta północne m ają ofiarow ać dziecięciu sukienki 
koronkow e w ytw ornej rob o ty .—  O burzenie na em igran­
tó w  w y sp y  Jersey z  pow odu listu ad resow an ego  do 
królowej W iktoryt, rozszerza  s ię  i s łu szn ie . Szw ajca- 
rya śc iga  w ięcćj n iż k iedy stronników  M azziniego. T o ż  
sam o robi Belgia. C hociaż organ dem okratyczny, M or­
ning Advertiser potęp ił zbrodnicze dążen ie em igrantów , 
niepam iętnych na p ra w d ę , na w ojnę i na dobro cyw i- 
lizacyi.

S k o ń c z y ł s ię  drugi proces w  A ngers. P rzysięg li po- 
w v m L w  na o sk a rz°n ych . M ow a pow iedziana przedhb TJSS
P om im o d rożyzny z b o ż n , F ran cy , j , , ,  «Pp „ k „ j„ ,

n . v P aryż 2 4  października.
D on iosłem  w am  w  ostatnim  liście  i to z  sic, że  

w iedeńsk ie korespondencye Constitutionnela b y ły  pisane  
w P aryżu , przez nieprzyjaciela barona Hlibnera. T ak  
mnie zap ew n iła  o so b a  bardzo dobrze znajom a ze  w sz y -  
stkiem  co s ię  d z ie je ; tak utrzym yw ała  naczelna c z ę ść  
m inisterstw a sp raw  zagranicznych , która m a ru szać ra­
mionami na p o w y ż sz e  korespondencye. S z c z e g ó ły , które 
mi zakom unikow ano z  innej strony, na poparcie wiaro- 
godnosci korespondencyj w iedeńsk ich , zm u sząją  m niej

5 ?  wm p |Pa^socSstór P̂ m0f Zy,a nas tr!0che
P om im o drożyzn y  z b o ż a , F ran cy a  j estT p ^ k o jn ą ! Ad! 
m m istracya daje w sz ę d z ie  w yborną im presyą. Pryw atni 
rozw ijają cnoty dobroczynne z  k orzyśc ią  dla s ieb ie  i 
dla kraju. Skoro pokaże s ię  c o ś  z d r o ż n e g o , np. ja k  
koalieya piekarzy w  Jo in v ille , i jak  żeb raczy  napad n o ­
cny w  G ostot, sąd y  karzą su row o w in ow ajców . Ż an-  
darmerya oddąje w  tej chw ili ogrom ne u słu g i. W ojna  
utrudnia jej rekrutow an ie, z  tego pow odu m inister w ojny  
zaprow adził w  żandarm eryi rodzaj aplikantów , znanych pod 
nazw isk iem  ileves gendarmes. —  L udność południow ej 
F rancyi, kierowana przez d u ch ow ień stw o , przyjm uje z  wiel- 
kiem w spółczuciem  w y słu żon ych  żołn ierzy" w racających  
z K rym u. L ist który odbieram donosi m i, ż e  P row ancya  
jest nie do poznania i że  n ie je s t  ju ż  tak leg itym istow -  
sk ą  ja k  daw niej. —  Jenerałow ie B o sq u e t , M illinet i 
Trochu) ranni pod Sebastopolem , są  oczek iw ani w  T ulonie.

A rtykuł p. Granier de C assagnac o  drobnej w ła sn o ­
ści w y w o ła ł odpow iedź dzienników  Univers i Assem - 
blie Nationale. D w a  te dzienniki są  z a  w ielką  w ła ­
s n o ś c ią ,  kiedy Constitutionnel, le Pays  i Siecle j e s t  za  
m ałą. P . Leon de Lavergne je s t  w  tej materyi naj- 
mniąj stron n ym , a on  dalekim je s t  od utrzym yw ania, 
że  dobroć rolnictw a w ym aga  w ielkiej w ła sn o śc i. D o­
broć rolnictw a z a w is ła  od m o ra ln ośc i, pracow itości i 
ilo ści k a p ita łó w , a  zatem  od bogactw a  m iast i szano­
w ania w szelk iej pracy. N arody m ąjące m ało miłości 
do pracy i nie szan u jące pracy p rzem ysłow ą), nigdy 
nieprzyjdą do piękności rolnictwa. Univers przem aw ia 
za  w ielką w ła sn o śc ią  z  teOryi k o śc ie ln e j , a AssembUe 
Nationale z e  ź le  zrozum ianych  teoryj angielskich; ob y ­
d w a m ało dbąją na ekonom ią p o lity czn ą , 8, ° sta ini ro­
zu m u je ta k , iż  zd a w a ło b y  s i ę , że  ża łu /e p ań szczyźn ia ­
nej arystok racy i, zw olenn iczk i Rosyi- Polem ika je s t  
p różn ą: Francya będzie m iała jak  ma w ła sn o sc  m ałą  
ob ok  wielkićj w ła sn o śc i i taki układ rzeczy oddąje jąj 
ogrom ne u słu g i. D zięk i drobnej w łasności P rancya nie  
ma w iejsk iego  pauperyzm u ja k  AnS ia-

p a r y ż  2 4  października. 
Opierąjąc się  n a l i s t a c h j 10^  0 ' Mo r n i n g  p o a ł 

nap isa ł onegdąj ciekaw) - traktujący d z is ie jszy  
stan R osy i f  pod N ie będ ę w c h o ­
dził w  s z c z e g ó ł y . , rt> k u ł u , który m usi być
ju ż  wam  znf 'E ego d z ien n ik a '^ ^  p od n iesieniu o koń- kluzyi angielskiego d z ien n ik a , w  przekonaniu którego
lud rosijsk i 'na e nr7 «> U ° ddala6 ' u w a ż a ć  kl« ski 
wojenne Pooo®z o a e przez caryzm  jak o  karę b ożą  za  
przyw łaszczenie so b ie  przez ten że  caryzm  w ła d zy  du-

In t a n f e  ż l  o  y n ‘esłusznie panuje na Zachodzie 
P-rz • ’ R osya  nie będzie mogła wytrzymać

_      długićj w ojn y , przy n icu r o d z S u  i ż e  Ł "  c z y  p o .
do cofnięcia m ego tw ierdzenia. K orespondencye te m ą ją |zn i^ j roztrąci s ię  jej o rgan izm , oparty ja k  w iadom o na
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anarchii ab so lu tyzm u . K ato licyzm  francuski sądz i iz 
dzisie jszy  stan  R o sy i pod  w z g  ędem religijnym je s t  n a ­
stęp stw em  kanonizacy i S .B o b o le g o , kanom zacyi którą) 
sprzeciw ia ł s ię  w  R zym ie  am basador ro sy jsk i, z  p rzy ­
czyny  p rzyw iązane j do mej legendy o u p adku  R osy i. 
K ato licyzm  francuski bierze za  szczęśliw y  znak  okoli­
czność  iż p ie rw sza  m sza k tó rą  odpraw i! Ojciec św ię ty  
dla uczczenia now ego św ię teg o , p rzypad ła  w  sam  dzień 
b itw y stoczonej nad A lm ą. Cyw ilny św ia t katolicki we 

.F ran cy i roztrącił się  trochę z  p rzyczyny  politycznego 
ro zd z ia łu ; hr. M ontalcm bert p rzesta ł p isać o kato licy­
zm ie a pisze o ce sa rstw ie  rz y m sk ie m , ale pozosta ło  
czynne grono Universa i nie mniej czynne duchow ien 
stw o, którem  arcyb iskup  D onnet m a kierow ać. D zisiejszy  
Univers o św iad cza  się  z a  m inisteryum  M ehm eta

' W e Ł g  ostatnich wiadomości, admiral VirB«
do P a ry ż a  d la w y tłum aczen ia  t r o  » f -
nie dal schronienia na m n ę w jedny m ,  r
tó w , sp rzym ierzonej Bocie ^ s t a S w  z S  o
Bałty et iem. Nikną S e ,a  w S g

w ash in g to ń sk i m iat sie domagać „dw o-

s a r s s  STOiT?
n iechętne Z a ch o d o w i, ale się go lękąją. W czorąjszy  
Times zaw ie ra  gw ałtow ny artykuł o sp raw ie  piemon- 
c k o -to sk a ń sk ie j, w  którym u d erza  m iędzy innem i na 
m argrab iego  N orm anby, pełnom ocnika w e Florencyu

N ieurodzaj i w ojna da ją  się  czuć coraz w yraźniej 
w  finansach francuskich. Z łe  je s t  trudne do nap raw ie­
n ia ,  z przyczyny że  p ieniądze w ychodzą za  granicę 
F ran cy i; hr. d’A rgout m ia ł w  tej m ateryi p rzedstaw ić 
Cesarzow i w ierny raport. T ak i stan  rzeczy  zm usi Z a ­
chód do energicznego i sp iesznego  dzia łan ia  na  w iosnę. 
M ów ią , że je n e ra ł C anrobert obąjm ie dow ództw o  nad 
arm ią de 1'Est, któ ra  do tąd  z o s tą je  pod dow ództw em  
m arsza łk a  M agnan. Ju trz e js z a  rew ia  m e odbędzie się  
w S ain t M aur lecz na p łaszczyźn ie  S a to ry  i figurow ać 
w niej będzie dziesięć pu łków  jazd y .

R zeźn icy  gn iew ają  się  n a  ta k sę  m ięsa  i g ro zą  pi 
sarzom  k tó rzy  tę  reform ę w y w o ła li, ale polieya gniew y 
takow e ucisza  i dogląda w ykonan ia  reform y. Reform a 
by ła  konieczną i że  nie k rzyw dzi ona rzeźn ików  do­
w odzi to zdarzenie iż dw óch  rzeźn ików , jed en  przy  u- 
licy M ontm artre a  drugi przy  ulicy des deux  carraux, 
w yw iesili nap isy  ozna jm u jące iż  w  ich sklepach m ięso  
bedzie się  sp rzed aw ać  poniżej tak sy  u rzędow ej. W ięk ­
sz o ść  rzeźn ików  paryzkich  je s t  z ło żo n a  n ieszczęściem

Z o f p e w n e Vgod czasu  dziennik  Estafette nabiera zn a ­
c z e n i  D a S  .z a w ie ra ł on sam e p rzedruki z  innych
dzienników , dziś zaw ie ra  dobre i oryg> chciałby 
pp. P e tte ta u , Jean  de R eybaud  itd. Ę sta( ? ^  
stać  się  g łów nym  o rg an em , organem  św ia tły m  i ^  
s ly m , party i republikanckiąj. O rgan ten je s t  potrzebi y 
bo la Presse  r a p r e ^ t i y e

bie nawet z wielu powodów życzye ”i e W Y" 
każe się wszelako niezawodnym, a . w ope- 
racyach finansowych na p o d ^ f  stafeJ 1 ^ eczyw i-  
stej, jak w powyższym zauff n'° P«bli-
czne niewątpliwie w z“ Pe , 1a , 'I, 0 8?
czynią. Dyskusya nad skutkiem środka przedsiębra­
nego może być uważana w ogóle za zamkniętą;
w nim s a m y m  le ży ^ źJ a k t^ o z w ią zu ją c y  j j .  Jedy­

nie

Girardin a  le Sie cle j e s t  często  zb y t ja ło w y m  .sss J-s Sn r t js s
przeciw  Ju liu szo w i Janin, 
tach, chant im p i

Marseillaise 
który  j ą  n az w a ł w  D eb a -

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia  
zamianował rzeczywistym nauczycielem przy gimna- 
zyum w Tarnopolu, tamecznego zastępcę nauczy­
ciela księdza św ieckiego W acława Dworaka.

Podług nadesłanychL w ó w  21go października 
w pierwszej połowie bieżącego miesiąca r a p o r ty  
urzędowych, zgasła wprawdzie w ostatnich czasach 
zaraza na bydło w tutejszym okręgu namiestnictwa 
w jednem miejscu obwodu czortkowskiego, ale za to 
wybuchła na nowo w innem miejscu tego obwodu, 
w jednem miejscu obwodu tarnopolskiego, w 8 z o -  
czowskiego i w 4 miejscach obwodu żółkiewskiego; 
zatem panuje obecnie zaraza ta w 34 miejsca( , 
z których przypada 9 na obwód czortkowski,. • 
tarnopolski, 11 na złoczowski i tyleż na źołk'ewski 
obwód, a ogólna liczba chorego jeszcze oyoia 
w tych miejscach, wynosi 191.

Z zestawienia odnośnych dat numcrycznyc , p 
kazuje się, że zaraza ta od czasu ostatniego wybu­
chnięcia w tutejszym okręgu administracyjnym do­
tknęła w 34 miejscach liczących razem 16,084 sztuk 
bydła —  1805 sztuk, z których 319 wyzdrowiało, 
1205 odeszło, 4 zabito, a 191 pozostało jeszcze 
w stanie choroby.

W ie d e ó  28 października. Koresp. A ustr. pisze 
o odstąpieniti dóbr skarbowych na rzecz banku i za­
łożeniu banku hipotecznego:

O głoszone onegdaj urzędownie środki finansowe 
stanowią niewątpl‘w 'e ważną i w następstwa obfitą
e p e t ,  w  history! £ * * *  Co Si ,  l , -
czy umowy zawartej między rZfłdem a bankiem u- 
przywileiowanym iinrodii»T ". k'"Jy ^ uprzedzony  

F kochaj,cy ojczyznę ^  tyle u S j ’*"
s iw . do banko “If.cS
wprowadzony jest tym sposoo nnerarvi 
zupełnie i pomyślnie. Z pomocą r l o]nvm

r ’

c
tymczasem w skutku postępowej

postawiony będzie w stanie ^yP*a h ofiar, gdy 
wadzenia dla ogołu nowych i dotkll^ rzedaźy dóbr 
tymczasem w skutku postępowej Sf b ie
skarbowych bankowi przekazanych, ta , 0
zdolny powiększyć zwolna gotow iznę, utr J. . , 
bieg biletów bankowych w należytym do niej 
su n k u , rozszerzyć zakres swoich czynności we w j 
stkich kierunkach ważnej działalności swojej na po 
g o s p o d a rs tw a  narodowego w miarę objawiającej się 
p o tr z e b y , i uczynić zadosyć z jak największem bez­
pieczeństwem  wszystkim wymaganiom tej instytucyi 
d o s ta te c z n ie  uposażonej.

, fabrykę Dostojne

zatem może iść o kiedy, o oznaczenie mniej 
wiecej terminu, w którym się wykaże skończony 
zupełny skutek tego dzieła; rozważywszy zaś z o -  
ględnością wszystkie okoliczności, łatwo nastręcza 
Sie w niosek, że termin ten nie może być dalekim. 
W  dobrach odstąpionych w edług należytego oszaco­
wania bankowi, leżą skarby, które podniesione rę­
ką spekulacyjną, każą wróżyć niezmiernie bogate 
korzyści. Z wzrastającym rozwojem, na którego dro- 
ł f  weszła Austrya, niezawodnie i wartość własności 
ziemskiej w rosnącym podnosić się będzie postępie.
Ticzne źródła zam ożności, które się przez to otwo­
rzą, przedstawiają potężne dla przyszłości zasoby, 
które bogactwu i siłom podatkowym państwa zba­
wienną będą pomocą.

„W ścisłym  zostaje związku z urzeczywistnieniem  
tej czynności założenie instytutu hipotecznego jako 
osobnego oddziału banku narodowego. Komu znano 
teraźniejsze uciążliwości posiadaczy majątków nie­
ruchomych i kto doświadczył trudności z jakiemi 
walczyć przychodzi chcąc zaciągnąć pożyczkę na 
hipotekę, ten będzie umiał ocenić dobrodziejstwo 
owemu "poważnemu stanowi wyświadczone. Powód 
dla którego dotychczas kapitały unikały lokacyi hi­
potecznej, leży po prostu w daleko korzystniejszem  
użyciu ich na innej drodze. T e r a z  wszakże otwiera 
sie dla wielkiej i małej posiadłości ziemskiej obfito 
źródło, z którego wszystkie żyw ioły kwitnącego 
rozwoju czerpać będą w stanie.

Wypowiadanie kapitału na krótki termin, ów 
miecz Damoklesa, który w isiał nad głowami w ła­
ścicieli, straci całą swoją groźność; własność pe­
wna znajdzie łatwo pewną pomoc. Posiadanie ziemi 
stanie się więcej upodobanem; gdyż ludzie nawet 
przemyłowi i handlowi niezdołają się oprzeć po 
tężnemu popędowi, aby na nieprzewidziane wypad­
ki mieć w ziemi jakiego pewnego środka na 0 
dzie. Chcąc aby zamierzone przedsięwzięcie rychło 

z zupełnym skutkiem w życie w esz ło , musiano, 
tak jak się stało, uwolnić bank narodowy, który ma 
to sobie powierzone, od wszelkich nateraz i na przy 
szłość obowiązujących prawnych postanowień, °f,ra“ 
niczających stopę procentową. Przeciwny krok był­
by zwichnął skuteczność środka zaradczego, i roz­
wój instytutu hipotecznego tudzież wzrost jego po­
żądany wprowadził w odwłokę i przeszkodził mu.

„Rozbierając głębiej, każdy świadomy tej rzeczy 
pozna, że kroki już poczyniono należą do systemu 
całkowitego, organicznie w sobie zrosłego , który 
wszystkie ekonomiczne względy tego państwa roz­
tropnie ogarnia, a którego konsekwentne wykona­
nie przyczyni się zapewne do pomyślnego wzrostu 
i utrwalenia dobrego bytu narodowego i finansów 
państwa.11

—  Układy— pisze Oestr. Zeitung— które w osta­
tnich tygodniach prowadzone były w przedmiocie 
założenia „powszechnego banku kredytowego dla 
handlu i rzem iosł14, bliskie są końca. Dwa wielkie 
domy handlowe w Wiedniu, które jak wiadomo bar­
dzo ściśle związane są z domem Pereire i innymi 
znaczniejszymi kapitalistami francuzkiemi, stanowczo 
odrzuciły czynione sobie propozycye spółki z wielką 
potęgą finansową (Rothschild) idącą z niemi w za­
wody, i zapewne cofną wszystkie projekta przedło­
żone przez siebie ministerstwu skarbu. Tym spo­
sobem od czwartku od wieczora niemasz już wąt­
pliwości, z kim umowa zostanie zawartą. Wiadomo, 
że dawniej utworzył się w Pradze komitet złożony  
z księcia Jana Adolfa Schwarzenberga, księcia Ma- 
ksa Egona Furstenberga, księcia W incentego Karola 
Auersperga, hr. Ottona Chotteka i p. Ludwika Ha­
bera, który w porozumieniu się z wielką częścią 
szlachty czeskiej i niektóremi osobami w całem pań­
stwie, chciał zebrać połowę kapitału potrzebnego 
na założenie tej instytucyi. Panowie ci dziś jeszcze  
gotowi są dostarczyć 30  milionów złr. Tutejszy dom 
Rothschilda w połączeniu z domami tejże firmy 
w Frankfurcie, Londynie, Paryżu i Neapolu, tudzież 
z domem handlowym w Pradze pod firmą Leopold 
Lamel obowiązał się wraz ze szlachtą złożyć drugą 
połowę kapitału, tj. 30  mil. złr. Nie ulega wątpli­
wości, że w  tych dniach umowa z tą spółką przyj­
dzie do skutku. Urządzenie tego nowego banku 
wymaga oczywiście znacznych przygotowań i me 
może być gotowe jak na nowy rok. S łychać, źe 
publiczność będzie mogła wziąść udział w tern przed­
siębiorstwie drogą subskrypcyi.

—  Zeit donosi z Wiednia 22go: Poseł neapoli- 
tański książę Petrulla miał 18go naradę z hr. Buo- 
lem i udzielił mu przy tej sposobności treść noty 
wystósowanej do tutejszego gabinetu, która jak s ły ­
chać odnosić sie ma do stosunku Neapolu w zglę­
dem państw zachodnich. Dowiaduję się w tym w zglę­
dzie ze szczególnego źródła, iż rząd obojga Sycylii 
nadesłał tu zapewnienie, że żadnego nie przedsię- 
weżmie kroku, któryby m ógł być fałszyw ie przez 
państwa zachodnie tłumaczony, a tern samem zakłó­
cić był zdolny przywrócone świeżo dobre porozu­
mienie. Komunikacya ta miała tu bardzo dobre u -  
czynić wrażenie, i nie wątpią, że rząd neapolitański 
zapewnienia te w całej czyni szczerości.

F r a n c y a.
Jndependance Belge podaje następująco dalsze 

szczegó ły  o pobycie księstwa Brabanckich w Paryżu. 
Dnia 22go Cesarz, Cesarzowa i księstwo Brabanc-

grono otoczone było zwykłym orszakiem. Przez 
park w Saint-Cloud przejechali w odkrytych pojaz­
dach. W Sevres przyjęci byli przez p. Regnault z in­
stytutu, dyrektora fabryki cesarskiej, który ich na­
przód oprowadzał po rządkiem i wspaniałem inuzeuin 
obcych wyrobów porcelanowych i używanych do nich 
m ateryałów, załoźonem lub raczej powiększonem  
i uzupełnionem przez p. Brongnart, poprzednika p. 
Regnault, przed kilką dopiero laty zmarłego. Do­
stojni goście zwiedzili następnie wszelkie wydziały 
tej fabryki, zacząwszy od toczenia gliny, aż do kun­
sztownego malowania. J. W. książę Brabancki kilka 
rzeczy zamówił w fabryce dziś niemającej sobie ró­
wnej.

Opuściwszy fabrykę udali się wszyscy goście do 
lasku obok V ille-d’Avray, którędy wrócili na obiad 
do Saint-Cloud. W ieczorem Cesarstwo i księstwo 
byli w teatrze. Dawano „Nieszpory Sycylijskie.**—  
Gmach opery był zewnątrz wspaniale oświetlony. 
Przy wstepie w  ulicę Lepelletier na bulwarach dwa 
szeregi św iateł oznajmiały spacerującym, źe w ce 
sarskiej akademii muzycznej galowe odbywa się prze
stawienie. „  ,

Gdy o godz. 8 l/a Cesarstwo i księstwo Brabanccy
ukazali się w teatrze w szyscy w  całej sali pows a i. 
Księżna Brabancka pięknością swoją zrobiła wie ie 
wrażenie. Ubrana ona była skromnie, lecz wspania­
le. Suknia morowa popielata do gorsu, garmrowana 
od góry perłam i, perły na szyi i naramienik z pe 
reł, we włosach perły i marabu tworzyły jej toale­
tę. Cesarzowa miała suknią blado-zieloną i aqua
m anny. • , ,  . . .

Sala wspaniale była oświetloną, przy każdej ozy 
znajdowało się po kilka świec, kobiety były w ® ro 
jach balowych do gorsu, w diamentach i kwia ac 
Całe ciało dyplomatyczne obecnem było na enn 
przedstawieniu. W szyscy gościo pozostali aż do o 
ca przedstawienia. p

Dzisiaj księstwo przechadzali się pieszo po ary u
Wyjazd księstwa Brabanckich, który miał nastąpić 

24go wieczorem, odłożonym został do soboty.
D. 24go zrana około godziny łOej z rana księ 

stwo przybyli w zwykłym orszaku niespodziewanie 
do pałacu wystawy sztuk pięknych. Panowie Arago, 
Mercey i Worms de Romilly nie byli na wystawie, 
niebędąc uprzedzonymi o przybyciu dostojnych go 
ści, których winni byli przyjmować, i dla tego pan 
Martinet podinspektor sztuk pięknych, słu żył księ 
stwu za przewodnika. Książe Brabancki chciał zwie 
dzić sale belgijskie, w których długo pozostał. Po­
tem przebiegł salę Ingresa, Horacego Verneta i sale 
angielskie. Przed opuszczeniem wystawy, Jego Ks. 
W ysokość powrócił jeszcze do sali belgijskiej, gdzie 
uważnie rozpatrywał się w utworach niektórych ma­
larzy. Księstwo przybywszy z Saint-Cloud w po­
jazdach pocztow ych, przy wyjściu swem spotkali 
pojazdy dworskie, które ich zawiozły do Tuilleryi, 
gdzie jedli śniadanie. Po śniadaniu książę Bra­
bancki pojechał doPalais-royal oddać wizytę ks. Na­
poleonowi.

O godz. 3ej przybyli księstwo do pałacu wysta­
wy przemysłowej w  towarzystwie tych samych o 
sób, które ich otaczały z rana. Księżna miała suknią 
morową w paski czarne i fioletow e, kapelusz biały 
z piórami i blondynami i szal kaszmirowy.

JJ. Kr. W ys. przyjmował w pałacu p. Play komisarz 
jeneralny wystawy i p. Raimbeaux, komisarz specyal- 
ny belgijski. Książe oświadczył panu Raimbeaux, 
że życzyłby sobie dokładniej poznać machiny, w skut­
ku czego komisarz specyalny zawiadomił pana Tre- 
lat, który towarzysząc Księstwu, dawał Jego Ks 
W ys. wszelkie wyjaśnienia jakich żądał. Książe przy­
patrywał się machinom do szycia i do cięcia żelaza 
z Ameryki, w wydziale angielskim oglądał przędzal­
nie, prasę hidrauliczną, lokomotywę Stephensona, pom­
pę Appolda, która siłą dwóch koni wyrzuca w gó ­
rę kaskadę. Potem przebieźono machiny pruskie i 
austryackie. Książe chciał widzieć wreszcie przy­
rząd elektro-balistyczny kapitana Naveza. Komisarz 
specyalny spostrzegłszy pana Navez przedstawił go 
księstwu równie jak pułkownika Delobel. Książe 
przebiegł machiny francuskie, którym się pilnie 
przypatrywał, szczególniej mechanicznym piłom. 
Książe dłużej zatrzymał się przy machinie do robie­
nia pistonów4 i wypytywał pułkownika Delobel o ró­
żnicę jaka zachodzi pomiędzy tym sposobem fabry- 
kacyi, a owym jakiego używają w Belgii.

Książe badał pilnie piękne produkta algierskie, 
w ęgle ziemne z Anzin, żelazo kute Jacksona, mar­
mury belgijskie, tytoń belgijski, w końcu przeszedł 
do rozpatrzenia się w produktach naturalnych Kanady 
i innych krajów. Księstwo przyglądali się z uwagą 
zegarowi elektro-balistycznemu kapitana Navez, któ­
ry sam tłum aczył jego mechanizm. Dostojni gościo 
złożyli wynalazcy powinszowanie z powodu jego  je -  
nialnego pom ysłu , udali się do galeryi stalmaszej, 
gdzie podziwiali wyroby pp. Jones i Pauwels.

Księstwo uprzejme złożyli podziękowanie panom 
Le Play i lrelat i opuścili wystawę o godz. 5ej. W ie­
czorem udali się na operę komiczną.

Kraje Nadbałtyckie.
Times zamieszcza list datowany z floty haltyckićj 

_ przed Rewia 16go października, który mówi, iż 
zdaje się w edług tego co zarządzono, źe okręty li­
niowe opuszczą w końcu tego miesiąca odnogę fiń­
ską i małemi oddziałami płynąć będą ku zachodo­
wi. Okręty „Nil44 i „Cressy,“ które są uszkodzone 
powrócą naj pierwej i przed końcem listopada staną

we instrukeye. Głównodowodzący flotą angielską 
kontr-admirał Dundas popłynął na okręcie admiral­
skim „Duke of Wellington*4 w towarzystwie okrętu 

Merlin44 w dniu 12 t. m. z pod Nargen do Ledsund 
Elffsnaben (pod Sztokolmj i na 22go spodziewa­

ny był z powrotem pod Rewlem. Na flocie krąży 
pogłoska, źe kontr-admirał udaje się do Sztokolmu 
dla widzenia króla szwedzkiego, a źe wątpić wy­
pada, iżby odwiedziny te były prostą grzecznością, 
w ięc zawsze jeszcze dorozumiewają sie, źe idzie tu 
o przezimowanie części floty w portach szwedzkich. 
Kontr-admirał Baynes, który dowodził eskadrą na 
wodach botnickich, ściągnie niezadługo okręty pod 
wyspy Alandzkie.

-  Gazeta Królewiecka pisze: Podroźni, którzy 
w tych dniach przybyli z Rosyi do Kłajpedy opo­
wiadają, źe jedna z korwet angielskich stojących 
wzdłuż wybrzeży kurlandzkich od Połągi, nie wia­
domo czy „Basilisk,44 „Desperate,44 „Archer44 albo 
„Conflict44 uderzyła na koszary strażnicze o 2 mil 

tej strony Libawy, nie daleko wsi Bernat, bom­
bardowała je  i zrównała z ziemią. Po wylądowaniu 
osady rozpoczęła się walka zacięta między takową 

małym oddziałem wojska rosyjskiego, stojącym  
tam na straży. Anglicy przeważni liczbą rozegnali 
Rosyan i uprowadzili z sobą na okręt bydło.

Kraje Czarnomorskie.
Ostatnie w ieści konstantynopolitańskie powtórzyły 

znów p ogłoskę, którą już raz po wzięciu Sebasto- 
pola w  obieg puściły, iż armia rosyjska opuszcza 
północne warownie i Krym cały. Za dojściem do 
nas pierwszej o tern w połowie września pogłoski, 
zaprzeczyliśmy je j , opierając się na znajomości ów ­
czesnego położenia rzeczy w Krymie, i powiedzie­
liśmy, że z upadkiem Sebastopola skończyła się po­
łowa wyprawy krym skiej, a rozpoczęła się druga 
połow a, kampania połowa w Krymie, przez którą 
dopiero mogą sprzymierzeni zmusić Rosyan do o -  
puszczenia taurydzkiego półwyspu. Istotnie armia 
rosyjska nie cofnęła s ię , a sprzymiorzeni musieli 
rozpocząć wojnę w polu. Parę tygodni zbiegło na 
przygotowaniach do tych działań, a następnie nie 
mogąc ani uderzyć z czoła na stanowiska rosyjskie 
z powodu silnie ufortyfikowanych linij Inkermanu i 
Mackenzie, ani atakować ich znacznemi siłami z bo­
ku od prawego, z powodu nadzwyczajnych przeszkód 
gruntu górzystej okolicy, —  usiłowali ruchami na obu 
skrzydłach i na tyłach armii rosyjskiej, wymane­
wrować ją , źo tak powiem , z jej silnych pozycyj, 
i zmusić do cofnięcia się pod Symferopol i do pół­
nocnej części Krymu. Sądząc z ostatnich wiadomo­
ści, działania te sprzymierzonych nie doprowadziły 
jeszcze do żadnego skutku. Dlatego i obecna w ieść 
konstantynopolitańska o zamiarzo opuszczenia p ół­
nocnych warowni przez Rosyan, jakkolwiek prawdo­
podobniejsza, zdaje nam się nieprawdziwą; w ieści 
z Krymu przez Konstantynopol są z 13go, tymcza­
sem depesze telegraficzne tak od sprzymierzonych 
jak rosyjskie, dochodzące do 25go października, 
inaczej zupełnie przedstawiają położenie rzeczy. 
O wszem ,4 0 ,0 0 0 korpus sprzymierzonych, który 22go  
paźdz. wyruszył z Eupatoryi i posunął się kilka mil 
na wschód ku Symferopolowi, w rócił dla niewia­
domych nam przyczyn 24go t. m. do Eupatoryi. 
Stanowiska tak rosyjskie jak sprzymierzonych wzdłuż 
zatoki sebastopolskiej, następnie wzdłuż Czarnej, 
strumienia Czuliu i wyżyn Czerkies-Kermanu, by­
najmniej się nie zmieniły, a prawe skrzydło fran­
cuskie nie posunęło się dalej w  dolinę górnego  
Belbeku. W edług ostatnich doniesień z pod Kinbur- 
nu z 25go października, nie rozpoczęli jeszcze  
sprzymierzeni z tamtego także punktu żadnych w a­
żnych działań przeciw Perekopowi. Zresztą siła kor­
pusu anglo-francuskiego pod Kinburnein nie jest j e ­
szcze dostateczną, aby przełamała armię Liidersa, 
do której przyłączono wszystkie drużyny milicyi 
krajowej uruchomione a pochodzące z g u b e m i j  za­
wezwanych najprzód do tworzenia milicyi. Nakoniec 
książę Gorczaków wydał pod dniem 15 t. m. rozkaz 
dzienny do armii krymskiej, w którym oświadcza 
żołnierzom , iż chce bronić taurydzkiego półwyspu 
i opuścić go niezamyśla. Chociaż podobnym rozka­
zom nie bardzo ufać można, i czasem wydawane 
są w celu złudzenia nieprzyjaciela, podniesienia du­
cha żołnierzy i zakrycia prawdziwych zamiarów, j e ­
dnak wnosząc z całego położenia sprawy wojennój 
na krymskim polu walki, mniemamy, że w rozkazie 
tym książę Gorczaków prawdę powiedział.

W edług ostatnich wiadomości z azyatyckiego te­
atru wojennego, jenerał Murawiew oblega dalej Kars, 
otworzył przekopy przed jedną częścią twierdzy, 
rozpoczął Przeciw nieJ ogień z 80  dział sprowa­
dzonych z Aleksandropola, otrzymał św ieże posiłki 
i wkrótce szturm zapewne ponowi. Podobno W eli- 
pasza z Erzerum, mny zaś oddział wojsk tureckich 
z Trebizon y idą na odsiecz Karsu. Omer-pasza 
przenios swą główną kwaterę z Batum do Sukum-
Ka!e, gdzie już zgromadził podobno 18,000 ludzi, 
któryc a z Warny jak z Krymu przewieziono. 
W os a mc dniach przypłynęła tam z Krymu dy- 
wizya Osmana paszy.

o a ismy raporty telegraficzne angielskie i fran-
CrUS I?v7° n Zai^c*u Kinburnu; dzisiaj przynosi nam 
im o a i Bfuski następującą depeszę telegraficzną z 18
P8 Z!fr a w Mikołajewie drtowaną, o tym samym wvnankn* n
V  ■' b j  powodu położenia warowni kinburn-

. . .  „ . r________________ . s iej zbudowanej na końcu ław y piaszczystój tego
w Anglii. Eskadra kontr-admirała Seymoura oprocz. samego nazwiska, na lewym brzegu limanu dniepro- 
2ch fregat parowych m a j ą c y c h  pozostać w e wschodniej jw ego tuż p r 2 y  w e j $ c ; u  z morza na liman, —  zw ią- 
części odnogi fińskiej dopóki tylko pora posłuży, z i między Mikołajewem a Kinburnein utrzymywane 
ażeby ruchy nieprzyjacielskie obserwować, miała ŹU ( byty tylko przez Oczaków za pomocą łodzi w io -  
października odpłynąć zSeskar do Nargen (telegra- słowych i za pośrednictwem zw ykłego morskiego 
fem już o tern doniesiono), i tam oczekiwać na n o- telegrafu. Z wszystkich’ wiadomości przesłanych
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w ciągu ostatnich 3 dni telegrafem tutaj z Oczako-1 mniejsze machiny parowe, nadto rozmaitego rodzą
wa, okazuje się, że następujący był przebieg wy­
padków: warownia kinburnska wytrzymała dnia 15 
b m. silną kanonadę i bombardowanie przez łodzie 
kanonierskie, bombardy i fregaty parowe, które we­
szły na liman, odpowiadając im silnym i dobrze kie­
rowanym ogniem. Za nadejściem nocy ogień z oby­
dwóch stron ustał. Nazajutrz 16go t. m. ogień zo 
stał odnowiony i trw ał przez cały dzień, lecz z mniej­
szą siłą. Dnia 17go t. m. o godzinie 9ej rano przy­
łączyły się do statków stojących na limanie 11 fre­
gat parowych szrubowych i 1 okręt liniowy o 90 
działach, i rozpoczęły najsilniejszy ogień i kanona­
dę, podczas gdy od strony morza cała nieprzyja­
cielska flota do warowni strzelać zaczęła. Ten pie­
kielny ogień trw ał do godziny 2 Ta P° południu. 
Wówczas zamilkła warownia, w której wszystkie 
budowle stanęły w płomieniach, mimo tego nieprzy­
jaciel nie przestawał strzelać. Około godziny 3ej 
ujrzano, jak dwie łodzie pod banderą parlamentar- 
ską przybyły do warowni i jak następnie po upły­
n ie  pół godziny weszły do niej wojska nieprzyja­
cielskie, które dawniej wysiadły na ławę kinburnską. 
Potem zwróciły się statki nieprzyjacielskie znajdu­
jące się na limanie, przeciw warowni oczakowskiej 
i bateryi mikołajewskiej na przeciwległym brzegu 
limanu położonych, jednak aż do wieczora nie roz­
poczęły przeciwko nim ognia.“

O wysadzeniu w powietrze przez Rosyan bateryi 
przed Oczakowem, zawiera Inwalid ruski następują­
cą depeszę datowaną z Mikołajewa l8go  paździer­
nika o 9ej godzinie wieczór: „baterya mikołajewska 
leżąca tuż nad wnijściem na liman dnieprowy na ni­
skiej ławie piaszczystej i odosobniona zupełnie od 
Kvierdzy Oczakowa, wznoszącej się w tyle na wzgó- 
rzu, była wystawiona na nieuchronne zniszczenie 
Przez ogień nieprzyjacielskich okrętów. Dla tego 
dzisiaj o godzinie 6ej rano po wyjściu z niej załogi, 
W powietrze przez nas wysadzoną została. Około 8 
godziny rano 10 parowców i 6 łodzi kanonierskich 
Posunęły się dalej na liman. O 2ej godzinie po po­
łudniu oddzieliły się dwa okręty liniowe szrubowe, 
każden 80 do 90 dział mający, od floty nieprzyja­
cielskiej i stanęły przed Oczakowem. Reszta floty 
Uie zmieniła od wczoraj swego stanowiska. Tak na 
'Onrzu i na limanie, jak równie na kinburnskiej ła 
Kie nie przedsiębrano żadnych działań. (Porówna­
wszy tę depeszę z depeszami angielskiemi i francu- 
skiemi widzimy, iż wysadzoną została przez Rosyan 
w powietrze nie twierdza Oczaków na wysokim przy- 
*ądku położona, lecz baterya mikołajewska przed tą 
Jwierdzą na dole na ławie piaszczystej leżąca p 
«• Cz.)

— Podaliśmy już w piśmie naszem niektóre wia­
domości o Mikołajowie. Monitor z 24go podaje 
*,astępująco o tern mieście szczegóły: „Miasto za­
łożone zostało na rozkaz Katarzyny II., równie jak 
Ddessa, Sebastopol i Chersoń. Do 1791 roku Miko- 
8jew był nędzną mieściną wśród stepów; w kilka 

Jednak lat stał się znaczn ym  miastem. Liczba i pię­
kność jego budowli, szerokość i regularność jego 
Ulic, zdziwiła już Daniela Clarke, który miasto to 
zWicdzał wkrótce po jego założeniu, i który mówi,

nie ma ono równego po Petersburgu i Moskwie 
w całej południowej Rosyi (zapomniał Clarke o Ki­
jowie i Odessie. P. R- Cz.). Mikołajew jest rezy- 
dencyą admiralicyi czarnomorskiej; tu są bióra ma 
jynarki i spraw portowych Odessy i Chersonu. P -  
*c admiralicyi jest najwspanialszą bu ą ,

Jewa. Okręty liniowe (uzbrojone) memogą z Pow° (lu 
*asp piaszczystych przypłynąć z morza aż do i 
kołajewa, lecz brygi wojenne przypływają tutaj na 
li»k zwanych kamelach (na tratwach drzewa podło^ 
^°nych pod statki). Na warstatach Mikołajewa bu 
dowane są i naprawiane okręty rosyjskie floty czar­
nomorskiej. Woda jest spokojna i głęboka, lecz okrę- 
lV psują się tu prędzej jak w Sebastopolu (gdyż 
st°ją w słodkiej rzecznej wodzie. P. R.) Źródło w po- 
diżu leżące dostarcza miastu dobrej wody do picia. 
Według ostatniego rachunku miasto liczyło 38,000 
[mieszkańców a 5000 domów; nadto 6 cerkwi grec 
^‘ch, 1 kościół katolicki, 1 luterski, i 3 bóżnice. 
rócz pałacu admiracyi i zbrojowni, obserwatoryum, 

fkład kart hydrograficznych, wiele trzechpiętrowych 
^°szar, mogących pomieścić 25,000 żołnierzy, pałac 
lubu szlacheckiego i trzy publiczne biblioteki; oto 

tl8jznakomitsze budowle Mikołajewa. Mikołajew jest 
('dległy o 427 kilometrów od Sebastopola, (blisko 
0 mil geogr.). O 3 godziny drogi od Mikołajewa 

J*<dać gruzy starej milezyjskiej kolonii Olbiopolis, 
nhirej monetę jeszcze dzisiaj lubo nadzwyczaj 
pZ8dko znajdują; na pieniądzach tych widać głowę 

erery, orła na delfinie i miarę pszenicy. Błędnie 
s*ukano dawniej starożytnego Olbiopolis w dzisiej- 
ĵ Ym Chersonie. Rosyanie znaleźli w gruzach 01- 
!lopolis wiele monet, płaskorzeźb i napisów, dowo­
żących dostatecznie, iż to są ruiny kolonii załoźo- 
ngj przez Milezyanów.“

.""Dzisiaj nie mamy prawie żadnych nowych szcze­
gółowych wiadomości z Krymskiego teatru wojen­
k o .  Monitor ogłasza przesłany przez marszałka 
óiissiera ministrowi wojny inwentarz przedmiotów 

fóalezionych w S ebastopolu . W edług spisu tego za­
dano w tej twierdzy CKczby ich spis
,le wymienia) 407,000 k u l, 100,000 pocisków wy­
łażo n y ch , 24,000 puszek zkartaczam i, 524,000 
Untów prochu, 470,000 ładunków karabinowych 
v dobrym stanie, a 160,000  zepsutych, 100,000 
^ntów starych lin , a 50,000  funtów lin nowych,

ju  pompy i inne narzędzia i sprzęty, nakoniec 11,000 
worków chleba, 3700 worków mąki, 1300 worków 
żyta, 200 worków ow sa, 240 worków pszenicy, 
G00 worków prosa i 480 baryłek solonego mięsa.

_  O szturmie do Karsu 29go września rnarny dzisiaj 
szczegółowe wiadomości z jednej, tojest z tureckiej 
strony, albowiem ostatnio dzienniki francuzkie i kon­
stantynopolitańskie przynoszą listy z Konstantyno­
pola, z Trebizoridy i z Erzerum, opisujące tę walkę. 
Z listów tych, porównawszy je  z krótkim raportem 
rosyjskim i z dawnem położeniem rzeczy pod Kar- 
sem, widzimy, iż jenera ł Murawiew znaglony zbli­
żaniem się zimowej pory roku, a może i innemi po­
wodami, oraz widząc, źe blokada nie zmusi twier­
dzy zaopatrzonej w żywność do poddania się , zau­
fany w dzielność swego korpusu, przedsięwziął je ­
dno z najniebezpieczniejszych działań i wprost z blo­
kady poprowadził wojska do szturmu, nie obiegłszy 
twierdzy, nieotworzywszy przekopów i nie przygo­
towawszy szturmu ogniem artyleryi. Kolumny sztur­
mowe musiały po drabinach wdzierać się na szańce 
pod ogniem nieuciszonych bynajmniej dział forte- 
cznych. Szturm taki używa się jedynie, jeżeli w skutku 
zmowy bunt wtwierdzy wybuchł, lub jeżeli oblegający 
zmuszony już do odstąpienia od twierdzy zbliżaniem 
się pory roku lub zewnętrznemi powodami, a zau­
fany w swoję przewagę moralną lub materyalną, 
chce jeszcze tegó ostatniego środka popróbować. Te 
zapewne powody skłoniły jenerała  Murawiewa do 
szturmu, a skutek okazał iż się w obliczeniu swoim 
przerachował. Zresztą Turcy, nierówni dziś woj­
skom europejskim w walce w otwartóm polu, w tw ier­
dzach bronili się zawsze i bronią zacięcie i upor­
czywie; dzieje ostatnich wojen tureckich są tego 
dowodem

)v dobrym s t a n i e a 160,000  zepsutych, 100,000
untów starych lin , a 50,000  funtów lin nowych, 
>460,000 funtów żelaza w sztabach, a 160,000 fun- 

<|J'V starego żelaza, 120,000 funtów miedzi i 204,000 
,^’dów starej miedzi, 2000 beczek węgli lecz 

Prochu, 490 rozmaitych kotwic, wielką ilość drze- 
a sosnowego, dwie machiny parowe o sile 30 ko- 
1 do pompowania wody do basenów, oraz dwie

Monitor z 25go podaje następujący o tym sztur­
mie list z Konstantynopola 15go października dato­
wany: „Zbliźanio się zimowej pory, pomyślności od­
niesione na wybrzeżach czarnomorskich przez woj­
ska sprzymierzone, spowodowały zapewne jenerała 
Murawiewa do próbowania ostatniego wysilenia. Dnia 
29go września na dwie godziny przed wschodem 
słońca, wojska oblegające sformowane w kilka g łę ­
bokich kolumn, uderzyły z zadziwiającą odwagą i 
pędem na szańce zbudowane na pagórkach, wzno­
szących się na północnej stronie Karsu. Zamiarem 
Rosyan było zdobycie tych wzgórz, panujących nad 
miastem; opanowawszy te stanowiska, mogli w kilku 
godzinach zniszczyć miasto i uczynić dalszy opór 
załogi próżnym i niepodobnym. W szystkie wysile­
nia nieprzyjaciela zwrócone były na Tahmaseb-Ta- 
biassi (reduta Tahmaseb), na Inglis-Tabia i na Arab 
Tabia (reduty angielska i arabska). Cztery razy Ro­
syanie stali się panami tych szańców, cztery razy 
wyparci z nich zostali bagnetem przez bataliony do­
wodzone przez Izmaiła paszę (jenerała Kmety) któ­
remu powierzono obronę tych szańców. Nakoniec 
po 7 godzinnej zaciętej walce, prow ad zon ej pod o- 
gniem d zia ło w y m  i k a ra b in o w y m , R osy a n ie  m usieli 
odstąp ić  od szturmu, nie mogąc przezwyciężyć u- 
porczywości obrony. Cofali się w nieporządku, ści­
gani przez załogę, która im wzięła 100 jeńców i 
1 działo. Znużenie jednak wojsk tureckich i brak 
jazdy, nie pozwoliły ścigać dalej nieprzyjaciela. Za­
mieszanie między Rosyanami było takie, iż zaledwo 
po 5 godzinach zdołali się uporządkować. Dnia 30 
września Turcy pogrzebali 4000 trupów leżących 
w rowach i redutach, a ilość rannych i zabitych u - 
niesionych przez Rosyan, była zapewne równie wiel­
ką, trzeba oddać cześć zasłużoną mądrości ogól­
nych rozporządzeń przedsięwziętych przez Wassiw 
paszę i jenerała W illiama, biegłości jenerała Kol- 
rnana kierującego pracam j inźynierskiemi, a szcze­
gólniej niezrównanej energii i zimnej krwi Izmaiła 
paszy Generała Kmety) i Abdul-Kemin paszy, pro­
wadzących bataliony, które wyparły Rosyan ze sta­
nowisk już przez nich chwilowo zajętych. Strata 
turecka wynosi do 1000 ludzi; wielu wyższych ofi­
cerów wojsk otomańskich poległo chwalebną śmier­
cią na polu walki. Wiadomość o tym świetnym boju 
sprawiła w Konstantynopolu żywą radość.“ (Zdaje 
się > źe us ten ułożony został z raportu urzędowe­
go tureckiego). v

vErzerum 5 października. W tej chwili przybył 
kurycr z Karsu i przywiózł wiadomość o niepomyśl­
nym sztunme rosyjskim 29go września przedsiębra­
nym, w którym Rosyanie byli pobici i odparci. Na 
dwie godziny przed wschodem słońca nieprzyjaciel 
rozwinął swoje siły, zamierzając atakować całą pół­
nocną stronę twierdzy, to jest reduty na wzgórzach, 
z których w razie pomyślnym mógł zniszczyć zu­
pełnie Kars i jego załogę. j eg0 atajj na wszyst­
kich punktach był żywy i uporczywy, obrona Tur­
ków dzielna. gien karabinowy i działowy trwał 
przez ciąg ca ej mio-godzinnej walki; reduty były 
cztery razy zdo ywane i odbierane bagnetem ; miej­
scem najzaciętszej walki był szaniec nazwany Tach- 
mak-Tabia, będący uczem całój pozycyi. Jenerał 
Kmety tam dowodzący, zadziwiał energią i odwagą;

siąc ludzi. Jenerał Kmety był bohatyrem dnia 
tego.“

Kronika miejscowa i za g ra n iem
K r a k ó w  2 9go paźdz. P. Hermann, magik zaszczy­

tnie już miastu naszemu znany, ma w przejeździć swym 
do Wiednia dać w tutejszym teatrze kilka przedstawień. 
Spodziewać się należy, i Q publiczność pomnąc na przy­
jemność, jaką jćj te przedstawienia za przeszłym p. Her­
manna w Krakowie pobytem sprawiały, i tą razą licznie 
zgromadzać się zechce.

W  dniu 6ym listopada dane będzie przedstawienie 
polskie i niemieckie w teatrze tutejszym na korzyść ubo-

K u rs  krakowski z 29 paid. Bank. aus. ią d . 1 0 3  
1 0 8 , —  Pruzki kurant śąd. 112 płacą 1 1 1 . —  

Ruble »r. nowe łą d  105  pj 1 0 4 y  _  Cwanoygier7
nowv. ą 1 1 5  płacą 114  —  Cwanovg. stare łąd. 115
L w  ł!»d- 8 6 > ph S 5 % . ~  Dukaty ar,itr.
hol. łąd. 21 pł. 2 0  / , ----- 3 0 -franki ż. 3 5 %  pt. S 5 ł/6 —
Listy zast. poi. z kupon. żłd . I 0 1 y  Jae ^ „ y  6L ist. 
szat. gal. z kupon, ią d  9 1 %  pł. ^  _  Qbl>  ^  
z kupon. ł .  69 / 4 pł. 6 8 % . 6

Kur* lwowski z 2 6 pażdzier. D u k at h o i e n l  5 Jr. 
kr. 13. -  Dukat ces 5 złr 17  kr. -  P « im ,  ro,.  
9 złr. —  kr. —  Rubel ros. 1 złr. 44  kr. —  Talar pru-

a I złr.ski 1 złr. 4 0  kr. —  Polski kurant i pięciozłotdwk
gich. Publiczność tutejsza, gorliwa zawsze w n ie s ie n iu '1 4 ^ -  —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy, 
wsparcia nędzy, nie zawiedzie zapewne nadziei, obfitego 1 tow ym : Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po i t r. 89
na cel ów przeznaczonego zbioru. j kr. 48  aa. k. —  Rpr-ndzl 109 p* złr. —  kr. 90 18.

P iszą nam z Tarnowskiego, ł e  w bieżącym miesiącu Dawni za 100 złr. —  kr. — . —  Ż ą la ł złr. —  kr. —
dwukrotnie ogromny pożar nawiedził Now e miasto Kor- 1 K urs w iedeński z 2 7go paźdz. Metaliki 7 5. Nowa
czyn za W isłą w Królestwie Polskiem. Pierwszy w nocy pożyczka 60 . —  Akcye Banku wiedeó. 102 7. Akcye  
8go, drugi 22go  bm.; tamten obrócił w perzynę domy kolei Żelazn, półn. 2 0 5 % . —  Agio od złota 1 8 % , od 
rynku, ten resztę miasta zniweczył. Podobny pożar w tóm srebra 16 . —  Oblig. uwoln. grunt. 6 7 Yj, . —  Pożyczka 
m ieście w r. 182 7 zniszczył tameczne księgi grodowe, ostatnia narodowa 79.
gdzie zapisane były prawa i dowody własności, tudzież j Kurs^ w rocław ski  z d. 2 7 października Bauku ?ty
przywileje całój okolicy, a od owego czasu niejeden po­
siadacz dóbr, kościół lub klasztor w braku oryginałów 
pozbawiony jest wszelakich dowodów swoich praw, wła­
sności i należytości.

—  Donoszą nam z Dąbrowy o rzadkim tam obrzędzie 
złotego wesela, tóm rzadszym, że błogosław ił małżonkom  
własny syn. Dnia l i g o  października tameczny proboszcz 
J X . Jan Pitoń błogosław ił rodzicom swoim, którzy 52 
lat wzorowo z sobą przeżyli, doczekawszy się 7 7 lat 
wieku, i na probostwie wyprawiał im wesele jubileuszo­
we. Na nabożeństwie znajdowali się urzędnicy, okoliczni 
parafianie i w iele przyjaciół z dalszych stron, gdyż mał­
żonkowie przybyli do syna ze Starobystrego w parafii 
Czarnego Dunajca. Jx. Fr. Pragłowski miał do zgroma­
dzonych czułą przemowę, podając za wzór to długoletnie 
pożycie jubilatów, a syn i proboszcz miejscowy dał w rę­
ce starcom laski z krzyżem, podporę sędziwego wieku.

—  Polieya berlińska aresztowała temi dniami Leona 
księcia Armenii, który od trzech miesięcy bawił w Berli­
nie. Od kilku lat zwiedza on wszystkie stolice europej-  ̂
skie, mieszkał różnemi czasy w Londynie, Paryżu, Stam­
bule, Turynie, Frankfurcie. Gazeta Augsburgska  w li­
ście swoim z Berlina, . opisała była dawniój jego  genea­
logię, jako potomka niegdyś królów Cypryjskich i Ar­
meńskich, prawego następcy Lusignanów, Szahanów, ksią­
żąt Korykoszu i Armenii mniejszój. Rząd rosyjski płacił 
mu jak mówią małą pensyę. Książę ubierał się bardzo 
starannie, nosił wielką gwiazdę z czerwono emaliowanym  
krzyżem, złote ostrogi, bywał w pierwszych domach po 
stolicach europejskich, korespondował z ministrami i pa- 
nującemi, miał swoich ajentów i sekretarzy po stolicach, 
a głównym z nich był jego adjutant Am ur-H an, który 
bawił raz w Holandyi, drugi raz we W łoszech. N a por­
trecie księcia Leona litografowanym w Paryżu, który pię­
knie oddał wschodnie rysy jego, stał napis: „Lóon Prin­
ce d’Armónie, defenseur de 1’E glise d’Orient.“ O księciu 
Leonie wspominały  często dzienniki angielskie w czasie 
pobytu jego  w Londynie, gdzie go uważano za reprezen­
tanta władzców Kaukazu, który przybył aby z Anglią za­
wrzeć przymierze zaczepne i odporne przeciwko Rosyi. 
Czytano tóź wówczas po wszystkich europejskich gaze­
tach energiczne odezwy księcia, w których tenże oskarżał 
rząd rosyjski o wydarcie sobie kraju i nawet insygniów  
koronnych i dóbr prywatnych ocenionych na 15 milio­
nów talarów. Książę w roku 1 8 5 3  utrzymywał, że się 
musi m ieć na baczności przed ajentami rosyjskiemi, któ 
rzy go chcą zgubić, którzy podchwytują jego listy. Ti­
mes nawet i Advertiser otworzyły jego skargom kolu­
mny swoje, a tymczasem arystokracya angielska wspie­
rała go pieniędzmi. Książę umiał nawet zyskiwać względy 
płci pięknój i to go wmięszało w proces rozwodowy, 
w którym skazany został na zapłacenie 7 50 f. szt. W y ­
niósłszy się z A nglii bawił w Paryżu i Turynie. W  obu 
tych miastach umiał zyskać sobie wiarę u znakomitych 
osób, którym pokazywał różne dokumenta familijne nie- 
znanemi charakterami wschodniemi pisane i świeższe listy 
w różnych językach nowoczesnych. Jego obejście się zdra­
dzające wyższe wykształcenie, znajomość bardzo wielu 
europejskich i wschodnich języków, liczne rekomendacye, 
dokładna znajomość stosunków wschodnich, nie dopu­
szczały powątpiewać w książęcy jego  tytuł i prawdę twier­
dzeń jego. Tymczasem misye rosyjskie za granicą znają­
ce lepićj niż kto inny los ostatnich panujących zakauka­
skich, zbierały przeciw niemu dowody i kiedy książę Leon 
przybył do Berlina, dyrektor policyi Stieber baczne miał 
na niego oko a wreszcie przed parą dniami aresztował 
go, zarządziwszy najściślejszą rewizyę w jego mieszkaniu. 
Przy indagacyi wykazało się, że książę Leon Armeński 
jest żydem holenderskim, zowie się Józef Joannis i że go  
od roku 184  6 ścigano listami gończemi. Od tego czasu 
przybierał on liczne nazwiska a szczególnie: to jako ksią­
żę Korikosz, to jako książę Armenii, to znów jako ofi­
cer rosyjski nazwiskiem Korikosz, to znów jako tatarski 
oficer Amur-Han. B aw ił on długo na W schodzie, miano­
wicie w Stambule i w koloniach holenderskich w Indyach 
wschodnich i doskonale poznał stosunki na W schodzie i 
wyuczył się różnych języków, dawniój zaś słuchał nauk 
w uniwersytecie w Leodium. W krótce zasiędzie on na ła-

prowadził on osow 1 bataliony, które bagnetem wie oskarżonych, gdzie zapewne cała jego przeszłość do- 
odbierały szańce chwilowo utracone. Rosvanie sz li, kładniój wyjaśnioną będzie 
z wielką gwałtownością do szturmu, lecz ich kołu- = -  ------
mny jedna po drugićj b y ły  odpierane, rozbijając si§ KOFS p ap ierÓ W  p iib lic Z M C b  1 p ie iiłę d Z Y . 
o ogień  szańców  1 0  zie nosć obrony. N akoniec Wiedeń. K urta  telegraficzne x dnia 29  paidziem ika. 
po 7 m o-godzinnym  boju m usieli ustąpić. B y ł to z u -  , Metalik'. 5-prcc. 75 Yl6 . —  M etaliki 5-proc. z r . 185 3  
pełny  odwrot, nieprzyjacie e uchodzili b iegiem  a i  na 747/s- Metaliki 4 ‘/ t -prcćent — . —  Metaliki 4-proc
równinę p °za don iosłość strza łów  tw ierdzy, g d z ie ' 6 0 .  5 -?r - 1 1 8 5 2  r. —  . i 1! -pr. 84% __
potrzebowali 5 godzin zaczem się zupełnie uporząd- j l-p r-  1 2 %  s cłągn- — z i & j o  r. 2 5 0 , 3 0 2 . — Pożyczka 
kowali. Przy odejściu kuryera z Karsu, chowano narodowa 5-proc. 7 9 . — dto 4V „-proc. 6 5 % . .  —  dto 
tam poległych pozostawionych przez nieprzyjaciela; z r. i 8 6 0  4-proc. 6 0 — ńngsburg U S % - —  Londyn 11
już naliczono ich 4000. Miejsce walki okryte było kr. 5. — ?R17 ł : 82 . — Akcye Btnkowo 1029 . —
trupami. Bez przesady można podać stratę n iep rzy- Akcye kol. żel półn —  Ferdyn. — .   — Poiyczk
jacielską na 8000 ludzi. Załoga straciła  ok o ło  ty -  ■ '• 1855 A. - — 3  _  Ost-Donsu-Dampfs h. -

austr. 9 i y a ż. — Bank. polsk. 8 9 Y. 2 ż. —  Listy ?;ait. 
po . dawne 90  y 4 i .  now. 9 0 1/ i  ż. —  Listy sast. poza. 
4-proc. 101 /  d . dto. 3 ' /  -proc. 9 2Y4 źąd. — Kolój 
Krakow, górn. 8 jlą ,k a  82%  i .

Przegląd polityczny,
Depesze, te le g r a fia ^ .

P e t e r s b u r g  27 października. Minister wojny 
otrzymał następującą depeszę z Mikołajewa z 26go 
t. m. Do dnia wczorajszego (25go) wieczór, nic 
ważnego nie zaszło między Kinburnem a M ikołaje- 
wem.

K r y m  25 października. Książę Gorczakow dono­
si: Korpus nieprzyjacielski, który wyszedł z Eupa- 
toryi 22go t. m. powrócił 24 t. m. do tego miasta.

P e t e r s b u r g  25 października. Jenerał Liiders 
wydał rozkaz dzienny, w którym ogłasza, i e  na 
mocy rozporządzenia cesarskiego, wszystkie drużyny 
milicyi uruchomione, przyłączone są do armii połu­
dniowej i pod jego rozkazy oddane.

K r ó l e w i e c  27 października. G azeta M oskiewska  
zamieszcza okólnik ministra Łanskoj do marszałków 
szlacheckich tej treści, że Cesarz nakazał oznajmić, 
iz wszystkie przywileje szlachetwa dziedzicznego 
pozostawione są szlachcie w nietykalności.

L o n d y n  27 października. Globe zaprzecza wie­
ści o mniemanej koalicyi lorda Russella z Brightcm 
i Gladstonem. Bankierowie Straham, Paul i Bates 
(podstępni bankruci), skazani zostali na 14 lat d e- 
portacyi.

G d a ń s k  28 października. „Driver* przybył tu 
wczoraj wieczorem od floty, którą 23go opuścił pod 
Nargen; spóźnił się zaś z powodu gwałtownej bu­
rzy. Flota stała wciąż pod N argen, nie wiadomo 
jeszcze było gdzie ma zimę przepędzić.

T u r y n  25 października. Z Bałakławy donoszą 
2? g o l  0 Przybyciu tamże parowców „Himalaya* i 
mónckky.10" Z posiłkami * ^ ^ n o ś c ią  dla armii pie-

Koresp. A ustryacka  podaje następujący nader wa­
żny list z Odessy z 18 paźdz. mówiący o wylądo­
waniu 40,000 korpusu sprzymierzonych na wybrze­
żu między Kinburnem a Perekopem i marszu jego na 
Perekop. „Dzisiaj przy wschodzie słońca usłyszeli­
śmy tutaj dwa wybuchy. W krótce dowiedziano się 
przez telegraf, źe Rosyanie wysadzili w powietrze 
szaniec przed Oczakowem i zaniechali obrony cie­
śniny Kinburnskiej. W edług następnych wiadomości 
sprzymierzeni w sile 40,000 wylądowali pod Kra- 
snoe i Kalanczak (leży na wybrzeżach w pół drogi 
między Kinburnem a Perekopem P. R. Cz.). Ostatnie 
miasto oddalone jest o 37 werst (blisko 5 72 mil 
P. R. Cz.) od Perekopu. Jenerał Liiders objął do­
wództwo nad wszystkiemi wojskami w pobliżu Ka- 
Ianczaku zgromadzonemi, gdzie podobno jest jedna 
dywizya grenadyerów i w kaźdój chwili oczekuje­
my wiadomości o bitwie nad rzeką Kalanczakiem.

Obecnie wszelka rozporządzalna piechota (armii 
południowej dowodzonej przez Ltidersa, P. R. Cz.), 
zgromadzona jest między Mikołajewem, Oczakowem 
i Perekopem ; także załoga Odessy poszła tam w po­
chód, tak iż dzisiaj jedynie 3 bataliony stoją w na­
szem mieście. Dopiero ju tro  ma przybyć tutaj no­
wa brygada z Bessarabii. Jenerał Helfrecht ściągnął 
w okolicę Odessy kilka pułków jazdy.*

C. k. radzca ministeryalny Brentano którego wy­
jazd za granicę uważany jest jako będący w związ­
ku z kwestyami fmansowemi Austryi, przybył do 
Hamburga.

D. 25go b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
Zgromadzenia związkowego po feryaob- Magnaci 
wirtemberscy wnieśli zażalenie, a naftfPrlp trakto­
wano sprawę konstytucyi hanowerskiej- mp. bar> 
Prokesch d’Osten pożegnał Zgromadzenie 1 zawia­
domił je  o nominacyi hr. Rechberga na posła p re -

Times zapowiada stanowczo s i ł  mor­
skich angielskich w Indyaęk n> A , dając za
powód tego, że Anglia musi , a<f bezpieczeń­
stwem swoich posiadło ^  . "skich, albowiem

portach Stanh" *> na-W
padu nie tylko na g e lsk ie , ale nawet na
samą AngHę* * : , Sta"ów Zjedno­
czonych f;rzygA lia nr7oł ^ n i’ wszelako nie prze­
szkadza iin; 8 P zeto musi sama sprawować

ma Jechać w ważnej missyi do
h Zn rk ići w  n n rin '?  wzSMem przezimowania floty bałtyckiej w portach szwedzkich.
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r  rz  j<r®hal? Os’! d. 2 8  +1 2 0  p aźd ziern ik a . Bewerber um diese Dienststelle haben ihre aa die Bo- parzeilen 
H O T E L  PO LLB RĄ . Kossowski Andrzćj mechanik chniaer Kreisbehorde zu richtenden esuc e, fails sie in 

z Czortkowa. Adamek Ferdynand z Rzeszowa. Bronikow- einer Offentlichen Bedicnstung ste en , mitte st ihren vor- 
ski Józef wł. dóbr z żoną, Nieniewski Cypryan wł. dóbr gesezten Behórde, sonst aber Jen®r Kreisbehorde,
z żoną z Polski. Jak i kapitan, Krekowich kapitan z Cheł- ip dereń Amtsbezirke sie i ren o nsitz baben, zu iiber- 
mek. Reinisch Henryeta, Lr. Weissenwolff Teresa wł. reichen, und darin ih rA U er, stand, Religion, Geburtsort, 
dóbr z "Wiednia. Baron Boul-Bernberg z żoną ze Lwowa. Sprachkenntnisse, zurue ge eg e tudien und die geleiste-

IIO T E L  DREZDEŃSKI. T urkułł Helena wł. dóbr ten Dienste lega] nachzuweisen und anzugeben ob und 
z W iednia. Józef Rozborski plenipotent dóbr z Piwody. in welchem Grade sie mit emem Beamten der Kreisbe- 
Compars Herrmann professor magii ze Lwowa. Karol horde in Boc nia vcrwandt oder verschwagert sjn .
Bogdański obywatel z Polski. Skroch Henryk z Mysło- D iejen.gen hingegen, welche nqch m keiner landes-
wic. Seweryn Chocholansch inspektor podatkowy z Czub. fiirst ic on iens eistung s t^ ę p ,  haben ihęe Yerwen ung 

H O TEL R O SY JSK I. Józefa hr. Zamojska wł. dóbr, der Ą rt nachzuweisen, dass darin keine Periode Ubergan- 
Anna Niewczaszyńska, Franciszek Skibiński z W iednia- gCI* wer en.
Józefa hr. Dzieduszycka, Konstancya hr. Dzieduszycka z Bochnia am 12ten Qktober 1855 . (1 3 1 9 -2 -3 )
W rocławii. Felicya hr. Comello z W iednia. Francisze r.  ̂~  - - -
W odzicki wł. dóbr z Polski. Kawaler Sarlorio api a is a (1 3 0 8 )  K u n d U l f t C l l U I l ^ .  ( 3 )
z W iednia. . , , I [Z. 14,119}. Laut der hohen Ministerial-Verordnung

H O T E L  SASKI. Henryk S t r a s z e w s k i  wł. dóbr z Ga- VQm 4ten 0k tober 1853 Z . 7 ,290  —  S. wurde fiir noth- 
licyi. Leon Gąsiorowski z córką wł- r  z a lCyi. wendig erkannt, zum Baue der Zollstrasse von Krzesła- 
l,;= - ' - T - - i ______» , wice nach Baran folgende Grundparzellen fur den Stras-Wiaiininości handlowe i przemysłowe. sen fond einzulósen: _______ ______

godnia targ i a n g i e l s k i e  znowu o 2 szyi. na kw arterze '
podniosły sie- ta r£u wiele ochoty, ale przesadzone' 
ż ą d a n i a  z jedr.ój, a nędzna kondycya ziarna z drugiój 
strony obrot interesów do szczupłych granic zredukow ały.: 
Z m i e j s z a j ą c e  się dowozy m ą k i  wszystkich zadziwiają.

W  ostatnim tygodniu przybyło na targ i Londyńskie:
. bobu siem. mąkipszen. jęczm. owsa , , .J grochu In. rzep. cent. .

zkra ju  11, 058  7 7 4 6  1 2 , 0 9 6  2 , 1 4 4  —  4 2 , 6 1 0  j
zzagr. 8 , 325  —  6 , 8 44  2 ,1 39  —  6 8 5 '

Targi szkockie, irlandzkie i prowiucyonalne bez żadne- 
go wyjątki! trzymały się mocno; a powiększój części z pod­
wyższeniem 2 do 3 szylingów.

W  Ameryce na targach zbiorowych ruch nadzwyczajny 
przy rosnących cenach, a lubo dowozy są nader obfite 
odbyt jednak wszystko pochłania. W  ostatnich dniach 
frachty europejskie podniosły się do niepamiętnej wyso­
kości a że nowe rozkazy kupna nie przybyły, więc też i 
handel zapadł w chwilową stagnacyą, a ceny nieco osłabły.

W e Francyi z powodu jednoczasowego przybycia, mno­
gich ładunków amerykańskich i hiszpańskich targ i osła­
bły i ceny powoli usuwają się.

A Holandyi zaś Hamburgu i wszystkich niemieckich 
portach notowania są wyższe a brak zapasów coraz ja ­
śniejszy.

N a naszym placu również ceny przybrały. Reszty za­
sobów spichrzowych odchodzą po dowolnych żądaniach, 
p r ó b k i  świóżćj pszenicy są dotąd niewidzialne; lecz głó­
wnym faktem było przybycie do naszego żyta i pszenicy 
szwechiój oraz n o r w e g s k i ó j .  Jest to j i ie  zwyczajne zjawi­
sko, bo dotąd te kraje zawsze się u nas w ziarno zao­
patrywały.

W  ciągu tygodnia sprzedano starśj pszenicy 1 6 8  łaszt.
korzec warszaw ski

Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od 125 do 129 840 do 890  „ 62 3 —  65 28

130 133 940 —  960 „ 69 19 —  71
śwież. „ 112 —  118 590 —  690 „ 44 11 — 51 25

żyta „ 116 —  120 612 —  630 „ 46 7 — 47 10
jęczmienia „ —  —  101 —  —  45 6 „ ---------------34 10

Czas mamy zmienny ale ogólności piękny.
Toruń przebyło belek sosnowych 15 ,1 81 ,  dębowych 

1486,  bali łasztów 223.
K u r s a  za m ia n :  Hamburg 4 5 '/4. —  Amsterdam 102. 

Paryż 7 9 1/*- Londyn 2 0 0 3/4. W arszawa 90.
A leksander M akow ski ty Comp.

2 R Z | i i # | ;
Kundmachung.

[N . 17 ,615 .] An der k. k. medizinisch-chirurgiscben 
Lehranstalt in Innsbruck ist die Lehrkanzel der prakti- 
schen M edizin, womit ein jahrlicher Gehalt von 900 fl. 
CM. verbunden ist, iu Erledigung gekomman.

Zur W iederbesetzung dieser Lehrkanzel wird nun die 
Competenz mit dem Bemerken eroffnet dass die Bewerber 
um dieselbe ihre G esuche, welche m it Nachweisungen 
Ober ihr A lter, Vaterland, G eburtsort, Stand, dann Ober 
ihre 8tudien, Sprachkenntnisse, bisherige Anstellung und 
die gegenwartigen GehaltsbezOge so wie Ober ihr sittli- 
ches Betragen zu belegen sind, langstens bis inklusive 
15. November 1 . J. anher zu Oberreichen haben.

Von der k. k. Statthalterei fOr T irol u. Vorarlberg.
Innsbruck am i .  oktober 1855. (1313-2-3)

(1 3 2 2 ) E d i c t .  (2 -3 )
[N . 1 0 2 .] Vom k. k. Bezh-ksgeriohte z u  Krościenko 

San lezcr Krcises wir bekannt gegeben, dass, da
zu der vom ebemahgen Magistrate A l t - S a n d e z ,  ais Ju- 
stizamte der H errsc a ąc o , Bescheide vom 23. 
Juni 1855 Z. 31 . anberaumten i ten Lizitationstagfahrt 
zur exekutiven V ersteigerung e den minderiahrigen 
E rben nach Andreas P 'xa g ®j0.” gen Rea'i « t  H.-N. 4 
zu Szczerzez pto Schuld an A a1 ert lxa pr. 2000 f l. 
CM. esc. kein Kauflustiger erschienen i s t , es b(j. ^  
2ten auf den 13ten November 1 855 ormittags 9  u br 
ob der hiergerichtlichen V erhandlungs anze ei estgesetz- 
ten Exekutiv-Tagfahrt sein V erbleiben ba e.

Gegeben zu Krościenko den 16 . O ktober 5

Konkurs-Kundmachung'*
[N. 8 2 5 .] Re; der Bochniaer Kreisbehorde ist e in e ,

Kreiskanzelbstenstelle mit dem Gehalte jahrlicher 3 5 0  f l . - 
CMZ6 E f  d> n g  gekommen.

Zur Wiederbesetzung dieser Dienstttelle wird der vier- ' 
wóchentliche Conkurs vom Tage der 3ten Einschaltung 
in das Zeitungsblatt „Cza8“ an gerechnet. ausgoschrieben. 224
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491
474
473
472
468
469 
488 
47 7 
476 
465 
479 
462 
457 
456 
455 
437 
436

In  der Gemeinde Lubocza. 
Norbertinerinen Konvent in Krakau

In  der Gemeinde Prusy. 
Kawula Philip N r. 14 . . .

Sojka Paul N r. 13.

n r> . . .  1

Gajoszek Stefan N r. 1 2 .  .
„ „ N r. 22 . ,

Adamski Thomas N r. 1 9 .  . 
Daniel Nikolaus N r. 4 . .  . . 
Paluch Felix N r. 1 0 . .  . . 
Gaszyński Heinrich N r. ] . .

T  A  ”in  der Gemeinde Sulechów 
Leon Graf Rzewuski . . . .

Parzeilen Namen und Hausnummer der Flachenmass
Zahl Besitzer i) 6 . Joeh| □  Klltr

In  der Gemeinde Krzesławice
367 Johann W alerian N r. 53 . 26.2
388 n » • 17.2
630 rt » • 116.9
561 Bieron Blasius N r. 34 . . • 89.6
381 Y> V) • • . 57.2
380, Y> 55 • • 85.2
388 R ainy Johann . . . . 147.2
387 55 y> • • • • 25.2
572 >5 w • • • • 80.4
399 Kordas Sebastian Nr. 32 . . 165.7
573 w 55 • • 85.1
407 Rusek Karl N r. 3 1 . . 125.4
584 » n • • 89.8
426 Bieron Bernhard Nr. 2 9 . . 117.4
425 55 55 • . 2.6
596 » 55 • . 97.2
437 Grelecki Simon N r. 2 8 / 108.0
439 W Y) '

438 W 55 * . . 42.8
597 » v> . • 98.6
415 Rusek Josef N r. 5 5 .  . 146.7
445 Paluch Johann N r. 2 7 . . . 216.7
609 Yi W • • 176.1
457 Gadawiec Stanislaus . . . . 182.7
610 »  »  • . • 188.4
585 Rusek Josef N r. 5 6 .  . , . 87.8
547 102.7
465 Osiadły Andreas N r. 2 5 , 89.6
621 W ry . . 103.6
475 Nawrot Michael N r. 24. . . 109.9
622 »  V . . 1 0 9 . 5

531 Kirchmeyer Julian N r. 1 • • 609.0
483 » » • • 89.3
484 »  n . . 789.2
560 Krupa Adam Nr. 3 5 . . . 86.5
546 Grymek Blasius Nr. 3 7 . • 96.4
533 Ziemba Bernhard Nr. 38 . . 183.5

In  der Gemeinde Grembałów.
207 Gemeinde Grembałów . . . 11.9
211 Ślęzak Franz N r. 1 8 . . . 189.0
213 Łukaszyk Josef N r. 2 0 . • • 27.0
215 W alczak Anton Nr. 11 . . • 52.1
817, 95 *5 • . . 65.6
218 Nowak Franz N r. 9 . . 53.1
318 55 ” • • 37.8
219 Florkowski Valentin N r. 2 3 . 48.6
322 55 ” • 43.5
222 W alczak Anton Nr. 3 3 • • 52.2
321 55 ” . . 46.3

229 .230  Konopiarz Anton Nr. 2 . 487.2
231 Seuszak Lukas N r. 2 7 . . . 1 9.5
232 55 55 • . 9.9
307 Krakauer Domkapitel . . 1 679.8
310 Florkowski Valentin Nr. 2 3 . 53.8
81,3 W alczak Anton Nr* 33 . # # 4 7.3
314 Nowak Franz N r. 9 . 36.9
326 Nowak Valentin Nr. 21 # 208.3
333: Łukasz K aspar. , . . 180.9
359: Munk Leon N r. 4 . . 12.4
360 95 99 •  . 888.3
361 33 55 •  • . . 4.4

Parzeilen Namen und Hausnummer der Flachenmass
Zahl Besitzer n. o.Joch| LJ Klftr

223 Miroszek Jakob N r. 6 . . . . 33.2
192 55 33 « •  * *

48.5
193 33 33 !  * * *

67.4
172 33 39 •  • •  •

18.7
158 33 33 •  • * •

9.2
220 Broś Anton N r. 1 ..................... 52.0
191 33 33 •  •  •  .  • 49.6
190 33 33 .  •  • •  • 66.3
175 53 55 ....................................... 3.8
176 33 35 • • • « , . 2 7.2
157 33 10.4
219 Broś Laurenz N r. 3 ................... 90.2
218 33 35 •  • •  •  . 61.9
210 33 195.0
203 33 55 ....................................... 488.2
178 33 33 ....................................... 29.7
177 V 33 * 81.0
151 55 33 25.3
217 Mol Andreas Nr. 9 ....................... 77.7
200 55 n  . . . . 112.1
171 33 33 * * * *

3.2
147 » 33 •  •  •  • 2.2
215 Mol Laurenz N r. 1 1 . . . 83.1
199 33 33 . . . 23.4
198 33 33 . . . 99.4
146 33 33 . . . 1.2
214 Jurek Rafael N r. 1 2 , .  . . 97.2
188 33 55 . . . » 48.8
189 33 33 . . . . 59.8
148 33 33 . . . . 6.8
211 Nowak Simeon N r. 7 . . . 97.5
187 33 33

45.6
186 33 55 .  .  •

49.5
207 Krzyżanowski Felix  Nr. 10 . 129.1
196 33 35

30.0
197 55 33

97.2
183 55 33

37.4
184 35 55

31.7
156 33 33 7.0
149 5.4
206 122.0
195 33 33 • • • 37.5
194 33 33 . . . 62.7
182

55 33 . . . 55.1
181 33 33 . . . 19.2
155

35 33 • • • 9.2
In  der Gemeinde Dojazdów.

180 Leon Graf Rzewuski . . . 508 2
197 55 33 . . . 333.1
193 33 33 . . . 16.3
184 33 35 % •  • 41.7
182 n  33 • • • 78.1
181 33 33 . . . 199.0
H iev o n  w erd en  d ie  in te re s s ir te n  P a r th e ie n  gem&ss dem

Senatsgesetze vom 24ten Dezember 1821 in Kenntniss
gesetzt.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Krakau am 27ten September 1855 .

Kundmachung;.
[N. 2 3 5.] Vom k. k. Bezirksamte Jordanów wird be­

kannt gem acht, dass am 9. Oktober 1. J . Abends im 
O rte Rabka unweit des Dorfes im Feldwege ein Bettler 
etwa 40 Jahre alt, in den łetzten Zńgen gefunden wurde; 
da derselbe der Sprache nicht mehr m&chtig w ar, so 
konnte von ihm weder sein Name, noch der Provenienz- 
oder Zustandigkeitsort erfahren werden; In Rabka ist 
derselbe ganz unbekannt. Bei der Besichtigung dessen 
Leiche war an derselben keine Spur einen ausseren Ge- 
w alt, noch sonst ein auffallendes Merkmal zu sehen. 
Derselbe trug  am Kopfe eiu langes, schwarzes nicht ge- 
kanim tes H aar, aber keinen B aart, und war sehr abge- 
magert. An sich hatte er eine zerissene Bauernswilax, 
und derlei Hosen, und neben sich einen Bettelsack, und 
darin etwa einen Garnetz Kartoffel mit Aepfeln gemischt. 
Jederman, dem der Name Familiensverhaltnisse, oder Zu- 
standigten dieses Menschen bekannt sind, wolle dieselben 
anher anzeigen.

Jordanów am 2 2. Oktober 1855 . (187  8)

I i i  s  c  r  a  t  y ,
Pisarze Banku pobożn. w  Krakowie.
Na żądanie strony interesowanój zawiadamiają, iż od 

zastawu Szlafrok i kołdra dnia 2 3 września 185 3 roku 
pod literą W. do N ru 64, w Banku Pobożnym zastawio­
nego , według oświadczenia zgłaszającćj się o wykupno 
jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał zaginąć; 
przeto wzywają wszystkich interes w tćm mieć mogących, 
aby o wykupienie zastawu tego najdalćj do dnia 1 go li" 
stopada r . b. zgłosili s ię , gdyż w razie przeciwnym fant 
rzeczony, osobie zgłaszającej s ię , po tym przeciągu cza* 
su niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 2 6 października 1855.
X . A n drze j Karczyński, 

(1 3 8 1 -1 -3 ) T. Stachowicz pisarze banku pobożn-

8.3
989.4

17.5
17.5

0.6
442.5

97.0
138.7

11.5 
10.3

287.5
365.0
195.7 

33.9
139.0
412 .6
153.7 
259.3
470 .0  
171.2
698.8

16.0

(1380-1) Ankundigung.
[N. 14 ,805 .] W egen Sicherstellung der Lieferung der 

ja r das Rzeszower k. k. Strafgericht auf das v. J . 185 6 
erforderlichen Bekleidungs-, Beleuchtungs und Beheitzungs- 
Materialien so wie des nóthigen Stroh zum Belage und 
der Schmiedearbeit bei E in und Ausschmieden der Ar- 
restanten wird eine Licitation auf den 2. November 1. J. 
ausgeschrieben. Das Vadium betragt 180 fl. im Ganzen.

Von der k. k. Kreisbehorde.
Rzeszów am 2 5. Oktober 185 5.

M ed . D r .  I ie le r ,
były assystent u W . Dra Schrćtera we Lwowie, zamiesz­
kał na teraz w Krakowie przy ulicy ś. Jana pod Nrem 
472 na 2gióm p ię trze .—  Ordynuje od 9 — 11 z połu­
dnia i 3 —  5 po południu. (1 3  73-1-31

f l m a f i a  J T in fe r
na S tradom iu  pod N . 1

MAGAZYN S T R 0 J0 W  DAMSKICH
utrzym ująca,

sprowadziwszy z W i e d n ia  św ićie stroje damskie a mia­
nowicie k a p e lu s z e  aksam itne, atłasowe oraz kapotki n j- 
modniejsze, niemniój różne przedmioty drobniejsze dla Dam 
takowe po cenach najumiarkowańszyeh sprzedając, polec*1 
się względom Szanownćj Publiczności. ( 1 3  83-1-3)

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W e wtorek d. 3 0 paźdz. przedstawi pan H e r r m a n n  

profesor indyjskiej i chińskićj magii (Prestidigitator) wiel­
kie widowisko w 2ch oddziałach, rozpocznie komedya 
z francuzkiego w jednym akcie przez M. Grandjean p. o-
K apelusz.

W e środę d. 31 paźdz. na powszechne żądanie, nie­
odwołalnie pożegnalne wystąpienie pani Teresy Schab’1, 
Braunecker, wodewil pod nazwą: Pl'ZyffOd'/ podróirt6 
Senory P ep ity  w krotochwili: M iasto i w ieś czyl‘ 
H andlarz tnydta z  górnej A ustryi. Przytóm ta ń ’e 
„L a Madrilena, Krakowiak i dodany śpiew w języku pol­
skim Feliksa Dobrzyńskiego p. n. G dzie lubi.u

Letite Wachę
zum Ankauf der Lose zur

CLASSEN-LOTTERIE
w .  w .

D ie s e  enthalt v ier D otationen von

fl. 37,280—263,325- 252,200-257,720
mit 6  H a u p tT r e f le m  von

f l .  100,000—60,000—40,000—30,000—20,000 und 15,000
und 64 .199  tfeb en -G ew in n ste

von ft 8000—5000—4000—3000—2500—2000—1500—1200
Das Los der I. und II. Classe kostet 3 fl. —  das Los der U L  Classe 6 fl. und das Los der IV. Classe 10 fl. CM- 
Die Lose werden durch das Grosshandlungshaus «/. G . S c / i u l  e r  1 onip. a:n Hof N r. 82 9 in W ien ausg®' 

geben, und sind in den Gesch&fts-Lokalitaten, wo die betreffenden Anschlagzetteln es ersichtlich machen, zu haben-
In K rakau sind L o s e  d ieser  L otterie zu  haben bei H erm  j j \  P i s c l i c r y  so  w ie 

in alien H andlungen und k. k. L otto -  C o llectu ren , w o die betreffenden A n sch la g ze tt^  
affigirt sind. W ien, im Oktober 1855. (1 3 4 6 —4 )

W y  a .  bare.

■% s w  lin .  p s r .

3 f

27 2 3 27 '” 8 7
55 10 827 75

gpngT R y.r,Ź E N IA  M ETEO RO LO G IC '/iinr

28 6 327 70

fltaa cśap. 
podług

Ketam urs

+ 1 4  4 
+  8 8  
+  6

W ilgrtn .

względna

1 ntoni KinhukowMki Redaktor odpowiedfjfllny*
22.2 ' 29

326 83 
326 97 
326 76

+ 1 4  
+  7 
+  7

59 7 
84 6 

7 j 86 0
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67 0 
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w Drukarni Caasu, Czapliński Antoni ntf-zr* drnkurni.


